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Przegląd Polityczny.
Ważną i dla okolic Krakowa doniosłą sprawę 

poruszył na wczorajszem posiedzenin Seimn po­
seł Alfred M i l i e s k i ,  który zapytał komisarza 
rządowego, dlaczego rząd nie pomnożył dotych­
czas w powiecie Krakowskim posterunków żan- 
darmeryj. Sprawą tą zajmowała się już gorąco kra­
kowska Rada pow., a popierało ją kilkakrotnie ener­
gicznie tutejsze Starostwo, wykazując konieczność 
wzmocnienia źandarmeryi ze względu na bezpie­
czeństwo publiczne; ale mimo tego sprawa ta nie 
mogła być dotychczas załatwioną z powodów ma- 
teryalnyeh. Obecnie, dbały o dobro swego powiatu, 
prezes Rady powiatowej, poseł Mi l i e s k i ,  poru­
szył tę kwestyę w Sejmie, wytaczając ją przed fjrum 
opinii kraju w firmie interpelacyi. Mamy nadzieję, 
że tym już razem sprawa wstąpi nareszcie w o- 
statnie i stanowczo stadyum, i że odpowiedź p. 
komisarza rządowego, uznająca zupełnie powody 
interpelacyi, a przedewszystkiem słuszność żąda­
nia, objawi Sejmowi zamiar rządu zajęcia się bez- 
włocznego tą sprawę, celem pomyślnego jej roz­
wiązania dla powiatu Krakowskiego.

Czytamy w Dzienniku Polskim:
„Komisya obradująca w Namiestnictwie w spra 

wie ustanowienia stacyj na kolei transwersalnej, 
odbyła dalsze posiedzenia w sobotę i w niedzielę. 
Oprócz wymienionych poprzednio reprezentantów, 
brali w niej udział: imieniem przedsiębiorstwa bu­
dowy, p. G r o s s ;  imieniem ministerstwa wojny, 
pułkownik C z e d a ;  imieniem dyrekcyi budowy 
kolei państwowych, inżynier Ne u h u b e r .  Na prze­
strzeni Grybów - Zagórz (114 kilom.) ustanowiono 
następujące stacye: Stróża, Wola Łużańnka, Za­
górzany - Gorlice, Biecz, Skołyszyn, Przysieka, Ja­
sło, Tarnowiec, Jedlicze, Krosno, Iwonicz, Ryma 
nów Wróblik, Zarszyn, Nowosielce, Sanok, Zahu- 
tyn. Hr. B a d e n i  i p. L o r d  podnieśli sprawę 
poprowadzenia kolei przez okolicę Gorlicką, gdzie 
się znajdują kopalnie nafty, mianowicie* przez 
Gorlice, Ropę do Grybowa. Gdy przewodniczący, 
radca Lachowski, oświadczył, że nie może dopu­
ścić dyskusji nad tą sprawą, zawiadomił p. Lord 
komisy ę* że podniesie tę sprawę w osobnym me- 
moryale do ministerstwa handlu, co też zanotowa­
no w protokóle posiedzeń.

„Na wczorajszem posiedzeniu prosił hr. Włady­
sław B a d e n i  obecnego reprezentanta jen. przed­
siębiorstwa budowy, p. Grossa, ażeby ze względn 
na powodzie, które dotknęły w tym roku Galicyę- 
przedsiębiorstwo użyło do prac tylko krajowych 
sił roboczych. P. Gr o s s  przyrzekł, że przedsię­
biorstwo uczyni zadość temu żądaniu. Dziś za­
kończono obrady i podpisano protokóły posiedzeń.

„W sobotę odbyło się posiedzenie komisyi bu 
dżetowej, na którem uchwalono między iunemi 
jednorazowy datek w sumie 3,000 złr. dla Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół" na budowę oso­

bnego domu i 1,000 złr. dla komitetu, który za­
mierza urządzić w przyszłym roku w Krakowie 
wystawę pamiątek z czasów króla Sobieskiego.

„Wybitniejsi członkowie komisyi podatkowej 
konferowali z prezydentem krajowej dyrekcyi 
skarbu w sprawie wymiaru podatku gruntowego,
0  ̂którym  ̂z prowincyi coraz gorsze nadchodzą 
wiadomości; przedstawiono wszystkie grawamina
1 ostatecznie postanowiono wstrzymać się z dal- 
szemi krokami do przyjazdu ministra Dunajew­
skiego. Jeżeliby tenże nie przybył na Sejm, wy­
stąpi koihisya podatkowa z energicznym wnio 
skiem.
, -rW kołach poselskich i w tym roku obawiają 

się dążności do takiego pokierowania sprawy wnio­
sku Merunowicza o żydach, aby nie dostał się on 
na porządek dzienny.

T Poseł Dr Kamiński, składając temi dniami swym 
wyboicom sprawozdanie z czynności poselskich, 
oświadczył, że rząd na seryo zajął się sprawą 
utworzenia biskupstwa ruskiego w Stanisławowie! 
Nazwisko kandydata na tę nową godność bisku­
pią nie jest jeszcze wiadomem.

Presse donosi, że między innęmi złożyli D:owi 
Smolce gratnlacyę, z powodu mianowania go taj­
nym radcą., członkowie lewicy: Carneri, Chlumo- 
cky, Rechbauer, Tomaszczuk, Neuwirth, Waldert, 
Rusz, Magg, Bareuther, Jaques, Steudel, Weitlof 
i t. d.K 

Gazeta Narodowa donosi:
,Wraz z X. Naumowiczem do śledztwa dyacy 

plinargo zostali pociągnięci ;X. Lewicki z Majda- 
na, X. Taniaczkiewicz zZakomarza i X. Kaczała 
z Szelpak. W tych dniach byli właśnie przesłu­
chiwani w konsystorzu."

W kilku miejscach w Austryi zanosi się w tych 
dniach na zaciętą walkę wyborczą. Naprzód poju 
trze wybierać będzie wielka posiadłość doluo-au 
stryacka jednego deputowanego do Rady państwa. 
W r. 1879 oba stronnictwa, konserwatywnej li­
beralne, zawarły z sobą kompromis i kandydat 
przeszedł jednomyślnie; dziś stronnictwo liberalne 
stawia osobno kandydata, o kompromisie niema 
więc mowy, ale co jeszcze więcej uderza, iż o 
konserwatywnym kandydacie wcale nie słychać, 
kandydat zaś liberalny, hr. Gatterburg, podobno 
żadnych nie ma widoków. Ciekawy więc będzie 
wynik; ludzie wybitniejsi, jak były prezes Izby 
deputowanych^ Hopfen, i b. deputowany* Dinstl, 
stawiani przez wiernokonstytueyjnych, stanowczo 
kandydatury odmówili. —■ W okręgu wyborczym 
Schluckenau-Hainspacb, którego dotychczasowy de­
putowany, Richter, zrezygnował, kandyduje ze 
strony konserwatywnej hr. Lederbur, zc strony 
l.beralnej zaś jest kilku kandydatów; pośpieszył 
też tam na agitacyę dep. Schmeykal, aby zapo- 
biedz rozstrzeleniu gtosów; mówią, że tam przyj­
dzie kompromis do skutku. — Na Morawie odbyć 
się miał wczoraj wybór uzupełniający w miejsce 
zmarłego deputowanego, Foxa; dotychczas niema 
jeszcze wiadomości, która w ciągu dnia nadejść 
powinna. Widoki miały obie strony mniej więcej 
równe, wynik więc do końca był wątpliwy. —- 
Wreszcie w miejsce słoweńskiego deputowanego 
w Lublanie*. stawia tamtejszy klub słoweńskich 
posłów sejmowych kandydaturę burmistrza Lubia­
ny, p. Graselli.

Na zjeździć robotników austryackich w Bernie, 
zapowiedzianym na d. 15 i 16 b. m , mają być

S e y m u r o w i  zaś szpadę honorową i honorowe 
obywatelstwo, które posiada już jenerał Wolseley. 
Na cześć obu dowódjsów odbędzie się w Guild­
hall wielki bankiet, którego koszta obliczono na 
2,000 fant. sterl.

L o t a r  B u c h e r ,  bystry i znakomity powier­
nik i pomocnik ks. kanclerza, ma według pono­
wnych zapewnień wielu dzienników ustąpić z wa­
żnej i wysokiej posady urzędnika ministeryalnego 
i usunąć się od spraw publicznych. Jaki jest pra­
wdziwy powód tego ustąpienia, niewiadomo sta­
nowczo. Jedni mówią, że po tak różnorodnej, u- 
ciążliwej a wieloletniej pracy, nawet mąż tak nie­
wyczerpanej energii zapragnąć może spoczynku; 
inni zaś twierdzą, że pobudką do dobrowolnej dy- 
miśyi są zmiany, zaszłe już, czy zapowiedziane, 
w dykasteryach, w których Lotar Baeher tak wy­
bitne zajmował stanowisko. Mianowicie twierdzą, 
że nominacya hr. H a t z f e l d a  sekretarzem stanu 
dla spraw zagranicznych* jest tego usunięcia się 
przyczyną; Bueher bowiem wprowadził hr. Hatz* 
felda w świat dyplomatyczny, a obecnie musiałby 
odbierać rozkazy od swego ucznia. Inni znowu u- 
trzymują, że Bacher nie zgadza się na zbliżenie 
się Niemiec do Anglii.

Palit. Corr. pisze: Z Zofii donoszą nam, że 
poczyniono już przygotowania do zjazdu księcia 
Aleksandra z królem Milanem. Naprzeciw króla 
Milana będzie wysłanym okręt specyalny z jene­
rałem Le8sevoy, pułkownikiem Stanitzky i adju- 
tantem Marinowem w celu uroczystego przyjęcia 
króla na swój pokład.

siona przez biskupa Strossmajera. Kościół 
katolicki potęguje zawsze indywidualizm 
narodowy, ale Kościół ten uniwersalny nie 
wyklucza, owszem wzmacnia braterstwo lu­
dów pokrewnych.

Słuszną też rzeczą, że na uroczystość 
kościelną do Diakowaru pośpieszyli Polacy 
i Czesi, jako przedstawiciele najstarszych 
w Słowiańszczyznie narodów katolickich. 
Czesi i Polacy mają wobec południowej 
Słowiańszczyzny podwójną misyę;plemienną 
i cywilizacyjną, religijną i polityczną. Nie 
brakło też tych godeł i podwójnej, że tak 
powiemy, pieczęci, która to zbliżenie ludów 
słowiańskich ubezpieczyć i naznaczyć dziś 
winna. Ojciec Sty przesłał błogosławieństwo 
a Cesarz austryacki powinszowania czcigo­
dnemu Pasterzowi.

Nowa katedra w Diakowarze stanie się 
nową fortecą wiary katolickiej, związku lu­
dów pod starożytnym berłem Habsburgów 
i nowym przybytkiem tego, co w cywiliza- 
cyi zachodniej najwyźszem i najzdrowszem.

Sejm.
Sprawozdania sejmowe.

(16-te posiedzenie dnia 2-go października).

wzięte pod dyskusyę następujące dwie kwestye: 
polityczne i socyalne żądauia robotników, oraz 
prasa robotnicza.

Do Polit. Corr. piszą z Londynu, że lord Gran­
ville ponawia oświadczenie przedłożone już gabi­
netom mocarstw w samym początku wyprawy an- 
gielskićj do Egiptu, że Anglia nie myśli ani o 
aneksyi Egiptu, ani o protektoracie angielskim 
nad Egiptem. Do tego samego pisma donoszą 
z Paryża, że zdaniem tamtejszych kół dyplo­
matycznych został hr. Muaster, ambasador nie 
miecki w Londynie, upoważnionym w Warzi 
nie do pozostawienia gabinetowi londyńskiemu 
w kwestyi egipskićj, szerokiego do działania po 
la. W Paryżu mówią o konfcrencyi, która ma ze 
brać się w Londynie w kwestyi kanału sueskiego.

Na posiedzeniu Rady gminnej city londyńskiej 
postawiono wniosek, aby jenerałowi W o 1 s e 1 e y o- 
wi za powrotem ofiarować adres z powinszowa­
niem w przepysznej złotej szkatułce; admirałowi

Dwa lata upłynęło, gdy u grobu pierw 
I szych Apostołów chrześciaństwa i pierwsze­
go Apsstoła Słowian zawarte zostały jakby 
zrękowiny katolickich plemion południowej 
z katolickiemi narodami zachodniej Słowiań­
szczyzny. Już zacierało się wspomnienie 
tej wspólnej pielgrzymki —- potrzeba było 
nowego spotkania i przypomnienia tego du­
chowego sojuszu, potrzeba było, aby wę­
zły w Rzymie zawarte ścieśniły się i wzmo­
cniły na ziemi słowiańskiej.

Podał do tego sposobność ten, który naj 
gorliwiej sprawę pielgrzymki rzymskiej po 
pierał, któremu przypadło wśród niej tak 
zaszczytne stanowisko. Uroczystość w Dia­
kowarze była czysto kośoielną ale dla kato­
lickiej Słowiańszczyzny musiała ona mieć i 
polityczne znaczenie.

Lud chorwacki mieni biskupa Strosmaye- 
ra ojcem ojczyzny; wpływ jego sięga dale­
ko w południową Słowiańszczyznę, a jest 
on zarówno gorącym rzecznikiem sprawy 
narodowej, jak gorliwym pasterzem i stra­
żnikiem rzymskiego kościoła na tych kre- 
sach, gdzie niegdyś islamizm a dziś sebiz- 

|'ma niszczy w zarodzie indywidualizm odra­
dzających się ludów.

W iele już biskup Strossraajer podjął i 
dokonał dzieł, aby obudzić i wykształcić 
ten indywidualizm ludu chorwackiego. Za­
łożyciel i poplecznik wielu instytucyj prze­
znaczonych do krzewienia oświaty, zbiorów 
pamiątek historycznych i przedmiotów sztu­
ki, chciał ten znakomity pasterz uwieńczyć 
swoją fundatorską działalność wzniesieniem  
świątyni dla chwały Boga. Wpierw jednak 
dał on jej silne fundamenta w rozbudzonej 
wierze ludu.

Narody historyczne mają kościoły pa­
miątkowe, narody budzące się do życia po­
trzebują świątyni, w którejby spoczywała 
arka ich przyszłości. Czem Wawel dla Po­
laków, Hradszyn dla Czechów, tem będzie 
kiedyś dla Chorwatów nowa katedra wznie-

Początek posiedzenia o godz. 11 min. 25 przed 
południem.

Ogólna liczba petycyj djtąd wniesionych wyno 
si 532. Na dzisiejszem posiedzeniu wniesiono 
26 nowych petycyi, które przekazano komisyom, 
jak następuje:

Do komjąyi petycyjnej petycyę o subweneyę na 
ukończenie Kościoła w Baligrodzie, oraz petycye 
pogorzelców gm. Folwarki i Żabno, tudzież Józefa 
Pragłowskiego, Ksawery Kowalskiej, Antoniny 
Masłowskiej i Zofii Targowskiej o zapomogi.

Do komisyi budżetowej petycye o subweneye 
na budowę szkół.w Piwniczny i w Powroźniku, 
Dra Aleksandra Żukowskiego ! Fryderyka Grube­
ra o zapomogi na kształcenie się. Ludwika Ster- 
nala o zaliczkę na płacę, Juliusza Wolańskiego o 
zniżenie rat wziętej zaliczki.

Do komisyi podatkowej petycye: wydz. pow 
Horodenka o udzielenie gminom arkuszów posia 
dłości gruntowych, wydz. pow. Gorlice o ulgi po­
datkowe z powodu klęsk, wydz. pow. Mościska 
w sprawie nowych norm egzekucyjnych.

Petycye o subweneye na drogę z Rangur do 
Słobody Rungurskiej i na drogę doliniańsko - wę­
gierską przekazano komisyi drogowej, petycyę 
gm. Monasterzyska o urządzenie szkoły czterokla­
sowej komisyi edukacyjnej. Nicefora Sufczyńskie- 
go o zalesienie nagich stoków górskich komisyi 
kultury krajowej, wydz. pow. Krosno o budowę 
kolei z Krosna do Wisły komisyi kolejowej, 30 
gmin pow. brzeżańskiego o ustanowienie trybuna­
łu w Brzeżanach do komisyi prawniczej, petycyę 
urzędników rad powiatowych o zabezpieczenie ich 
bytu do komisyi administracyjnej, wreszcie pety­
cyę gm. Baczacz o pozwolenie nałożenia opłat od 
napojów spirytusowych i piwa, na wniosek p. Wła­
dysława W o l a ń s k i e g o  odesłano do Wydziału 
krajowego, jako komisyi.

Poseł hr. G o 1 ej e w s k i imieniem komisyi pe­
tycyjnej czyni wniosek naglący, aby pogorzelcom 
gm. Jasienów polny, udzielić 500 złr. doraźnej 
zapomogi. W gminie tej spaliły się zagrody 4J 
gospodarzy, 23 stogi złoża, 36 mniejszych budyn­
ków i 42 obory z bydłem.

Nagłość uznano i wniosek bez dyskusyi przy­
jęto.

Poseł hr. Z a m o y s k i  uzasadnia swój wniosek 
z wezwaniem do rządu, aby jak najrychlej ze­
chciał wnieść projekt nowej ustawy leśnej do 
konstytucyjnego traktowania, tak w Radzie pań­
stwa, jak i w Sejmie krajowym, aby czuwał nad 
ścisłem wykonaniem dziś obowiązującej, chociaż 
niedostatecznej ustawy leśnej, a wreszcie, aby przez

odpowiednie pomnożenie sił technicznych e. k. 
Inspektoratu leśnego umożebnił dostateczny i ko­
nieczny nadzór nad tak znscznemi obszarami leś- 
nemi w Galieyi przeszło 3 l/a miliona morgów wy- 
noszącemi, z których przeszło pohwa należąca do 
gmin, funduszów publicznych i lasów ochronnych, 
ciągłego i gorliwego czuwania wymaga.

W umotywowaniu tego wniosku, wnioskodawca 
podnosi, że już od L t wielu lasy w naszym kra­
ju systematycznemu ulegają zniszczeniu, sprowa­
dzającemu dziś już ciągłe i nieobliczone szkody 
z powodu deszczów i powtarzających się wyle­
wów a grożącemu w przyszłości brakiem i dro­
żyzną drzewa; dalej, że zalesienie wydmisk w 6 
powiatach rozpoczęte, także i w innych jeszcze 
16 powiatach przedsiębrane być powinno, a wre­
szcie, że jedyną czujna opieka Rządu dalszemu 
złemu zaradzić może.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy wniosek 
jego odesłano do komisyi kultury krajowej.

Referowany przez p. C z e r k a w s k i e g o  wnio­
sek komisyi administracyjnej, względem odstą­
pienia gminie miasta Lwowa części placu Castrum 
bez ewikcyi, ale z zastrzeżeniem, że gmina może 
z tego gruntu zrobić użytek jedynie na umieszcze­
nie zakładów naukowych, przyjęto bez dyskusji.

Poseł Alfons C z a j k o w s k i  imieniem komisyi 
podatkowej zdeje sprawę z wniosku p. Abraha- 
mowicza w przedmiocie wyłączenia wolnych od 
podatku części domów z katastru domowo-kla­
sowego.

Komisya wnosi rezolacyę z wezwaniem do rzą­
du zgodne pr z wnioskiem p. Abrahamowicza.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. Fdip Z a l e s k i :  
Treściwe i wyczerpujące, z znakomitą gruntowno- 
ścią i objektywnośeią opracowane sprawozdanie 
komisyi podatkowej czyni zarzut, że władze skar­
bowe w Galieyi przy wykonaniu ustawy z dnia 
9 lutego 1882 r. (Dz. pr. p. Nr 17), zaliczają przy 
domach w klasach najniższych komory do części 
mieszkalnych, gdy tymczasem komory w Galieyi 
nie są częściami mieszkalnemi i za takowe uw& 
żaue być nie mog^. Pozwolę sobie w krótkości 
przedstawić właściwy stan sprawy. Władze skar 
bo we postępują przy wykonaniu powołanej ustawy 
ściśle według wyraźnego brzmienia ustawy, a 
mianowicie §. 9, który stanowi, że domy opodat­
kowane po koniec r. 1881 mają być od r. 1882 
do tej tarj fowej klasy nowej ustawy przeniesione, 
do której należą według ilości części mieszkal­
nych, zapisanej w poprzednich starych katastrach. 
Według tych starych katastrów składają się czę­
ści mieszkalne z izb i komór, a łączna ilość obu 
tych rodzajów stanowiła i w myśl powołanego §. 
nowej ustawy stanowić ma miarę oznaczania, do 
której klasy dom należeć powinien. Nie zaprze­
czoną jednak jest prawdą, że tak w myśl §. 22 
cos. pat. z dnia 23 lutego 1820 r. jak i §.*9 u- 
stawy nowej pod komorą mogła i powinna być 
tylko taka część rozumianą, która ma znamiona 
bezwarunkowej mieszkalności t. j. możności za­
mieszkania, bez względu jednak na okoliczność, 
czy ta część jest rzeczywiście zamieszkaną lub 
w inny sposób użytkowaną. W r. 1851 na mocy 
rozporządzenia krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 
22 listopada 1850 r. 1. 9674 przeprowadzono 
w Galieyi reklasyfikacyę domów t. j. sprawdzanie 
na miejscu z ilu części- mieszkalnych każdy dom 
się składa. Przy tej czynności brały udział miej­
scowe zwierzchności gminne, a każdemu podatku­
jącemu służyło prawo reklamacyi przeciw wyni­
kom przeklasyfikowania jego domu. Prawda, że 
przy tej roklasyfikaeyi domów zapisywano nie­
wątpliwie prawie powszechnie przy damach naj­
niższej klasy w rubrykę komór, komory niebędące 
wcale częściami mieszkalnemi, lecz to dopisanie 
nie miało wówczas dla właścicieli domów żadnej 
doniosłości, ponieważ domy mające 1 , 2 lub 3 
części mieszkalne opłacały jednakowy podatek.
Z tego powodu nie żądano prawie nigdzie rekla- 
syfikacyi domów XII klasy, a wobec wyraźnego 
brzmienia §. 9 ustawy z dnia 9 lutego 1882 r. 
domy te musiały być z temi samemi częściami 
jakie zapisano przy reklasyfikacyi w r. 1851 prze­
niesiono do nowej taryfy.'

Z uwagi, że nowa ustawa stworzyła w dawniej­
szej XII klasy nowe trzy klasy, niewłaściwe do-

rządzania katastru według stanu rzeczywistego,

Z pod słomianej strzechy.

Z zacisza wiejskiego przesyłam tę skromną wią­
zankę wierzeń ludowych, uchwyconych w ciągłej 
a dłuższej styczności z wieśniakami, którym się 
pewno nie śniło, że ich opowiadania będą „dru 
kowane"; podaję je wiernie, bez żadnych przy­
czynków i upiększeń. Kto miał sposobność do bliż­
szego zetknięcia się z ludem a zajmował się temi 
produktami jego wyobraźni, przekonał się nieza­
wodnie, żo to nie tak łatwo zniewolić naszego wie­
śniaka do szczerej i niewymuszonej spowiedzi z je ­
go wierzeń, do wprowadzenia w to zaklęte koło 
baśni i gadek, do którego lud nasz tak niechętnie 
wpuszcza kogoś obcego. Żyjąc ciągle z przyrodą 
i czując się tak zależnym od wpływów przyrody, 
wieśniak nasz tlómaczy sobie po swojemu jej zja­
wiska, tak jak słyszał, że mu je w dzieciństwie 
objaśniali rodzice i starsi ladzie we w si, którzy 
znów od dawniejszych pokoleń mądrość tę wzięli 
w spuściznie. A tak w tych wierzeniach ludowych, 
mało dotychczas badanych i rozpatrywanych, kryje 
Się materyał starożytny, starszy od najdawniej­
szych pomników, jakie się na ziemi naszej zacho­
wały, materyał mitologiczny i wogóle etnograficzny, 
którego zebraniem wsłrtoby się zająć z pewnym 
planem. Gdyby rozpocząć tę pracę na większą

skalę, dopiero rozmaitość zebranego materyału 
przekonałaby nas o jeg-. wartości i znaczeniu, a 
nauka miałaby pole obfite do wysnuwania wnio­
sków z zgodności i z różnic pomiędzy wierzeniami 
ludu naszego w różnych okolicach ziem polskich.

Zapiski niniejsze *) zebrane w okolicy Krako­
wa , w cichej, spokojnej a starożytnej wiosce, zwa­
nej Filipowską Wolą. Mało kto z czytelników 
Czasu o niej słyszał, a każdy niemal przez nię 
przejeżdżał, bo to pierwsza wieś, którą się mija, 
jadąc z Krakowa na zachód, za stacyą kolejową 
w Krzeszowicach.

Nie mamy istotnie pojęcia o tych cudach, ja- 
kiemi świat cały wypełnia wyobraźnia ludowa; 
lasy, chmury, wody zaludnione są jakiemiś isto­
tami dziwnemi, które wielu z wieśniaków — jak 
opowiadają, miało sposobność oglądać własnemi 
oczyma.

W chmurach n. p. są tak zwani płanetnicy, któ­
rzy powstali z dzieci zmarłych bez chrztu. Rządzą 
oni chmurami i deszczem. Zadaniem ich jest ścią­
gać z wód mgły do góry na deszcz, w zimie zaś 
rąbać lód, ciągnąć na sznurkach w obłoki i grad 
z tego robić. Chmury tak za niemi idą jak za ma­
gnesem, a piorun goni, aby ich zabić, i jak tylko 
itóry spocznie na jakiem drzewie, piorun wnet 
tam bije. Opowiadano m i, że raz „takie wielgie

*) W zapiskach tych zachowano o ilo możności
prostą, oryginalną dykcy-j i charakterystyczne wy­
rażenia.

dysce lały, kieby te obłoki miały siąść i ten pła- 
netmk spad z dyseem na łąki. Błaś go widział, 
carny był jak murzyn, cały stoplany (zmoknięty), 
a trocyska (poły) to mu się po ziemi włóeyły." 
Znowu gdzieś się przytrafiło, że taki płanetnik 
a w *  Przjszedł do chałupy i mleka prosił.
A skoro mu dali się napić, radził tym ludziom, 
żeby wzięli leszczyny, pola o g r u n t o w a l i  po 
czterech rogach, bo za niedługą chwilę przyjdą 
wielkie g r z m i  o t y i u wa l  n i ce .  Potem widzieli 
jak wyszedł na pole, podrzucił cienką laseczkę i 
zamą poleciał do góry. Pobiegli czemprędzej po 
leszczynę, porobili krzyżyki, otoczyli pole, jak ten 
płanetnik radził, i w rzeczy samej ochroniło ich to 
od gradu, który im żadnej szkody nie zrobił a są­
siadom wszystko potłukł i połamał. W sąsiedniej 
wsi, kuipowicach, stykającej się od północy z Fi­
lipowską Wolą, są poświęcone dzwonki, w które 
dzwonią, aby chmary w czasie wielkich deszczów 
rozpędzie. Te dzwonki mają mówić „na las! na 
las . a płanetnicyfstrasznie wtedy źli, muszą cofać 
chmury i okropnie się mordują, bo to ciężka ro- 
bota. Kiedyś w sierpniu, chłop, który jest przy 
takim dzwonku we Filipowicach, cały dzień dzwo­
nił a dzwonił na chmury. Aż tu w nocy*, przycho­
dzi do niego dwóch płanetników do szopy, w któ­
rej spał,i każą mu się zbierać i iść ze sobą, bo 
on ich swoim dzwonkiem strasznie trapi. Chłop się 
przeląkł, skoczył na drabinę, spadł do sieni i ta­
kim sposobem uciekł. Pytałem, jak poznał, że to 
były płanetniki? Odpowiedziano mi z głębobiem

przekonaniem: „on juz ta poznał, on juz ta wie­
dział !"

W wodach znowu siedziały dawniej boginki 
czyli mamony, ale ich Ojciec św. zaklął, więc się 
gdzieś podziały, nie widać ich teraz. Diwnemi 
czasy bowiem, jak kto powiedział;,,żebyś zdechł'1 
to zdechło, —„żebyś się zapadł!"to się zapadło. 
I jak się gdzie zapadła karczma albo dom z* ludź­
mi,  ̂to potem z tych ludzi robiły się boginki i 
bogmiarze. Boginki te zwykle po zachodzie słoń­
ca prały bieliznę przy rzece w e d w ó j k ę  i tak 
ciapały (biły) kijankami, że aż echo się po wsi 
rozchodziło. Gdyby kt) wtedy nadszedł, toby te- 
mi kijankami zbiły na zabicie. Porywały położni 
ee na mamki do swoich dzieci, — raz kobieta u 
ciekła od boginek, to aż strach było słuchać — 
jakie dziwy o nich opowiadała. — Więc też gdy 
która leżała w połogu, to drzwi i okna obtyka- 
uo| źółtemi kwiatkami, tak zwanemi dzwonkami 
które rosną na miedzach i wtedy już boginki nie 
miały przystępu, bo one dzwonka się boją. Czę­
sto też dzieci odmieniały. Kiedyś na Starej Woli 
odmieniły. To dziecko miało taki łeb wielki, oczy 
wyłupiaste, nic nie mówiło i nie jadło, a dopiero 
jak wszyscy wyszli z izby, to złaziło z łóżka i do 
garczków zaglądało, szukając czem się pożywić. 
Bili je, ale to nic nie pomogło. Nareszcie baby po­
radziły gospodarzowi co ma zrobić, gospidarz u- 
smażył żabę, przykrył garczek, a sam wlazł na 
strych i przez dziurę w powale patrzył do izby 
To dziecko wyszło na piec do garczków, zaczęło

zaglądać i zobaczywszy żabę, mówi tak: „Myś 
abo nie myś — ziaba abo nie ziaba, — ziaba! 
bo gdyby było kulcątecko, toby mieli skrzydelecka! 
I buch tą żabą o ziemię. Gospodarz zlazł czem 
prędzej do izby. „Tak," to ty gadać umiesz jak 
nikogo niecna w izbie !<f Zaczął je bić, a ono tak 
okropnie wrzeszczało, że w nocy boginki przyle­
ciały, przyniosły porwane dziecko, a to swoje za­
brały. Ale i to oddane było także zbite i niedługo 
potem umarło. Jakże mogło żyć, skoro boginki 
tak strasznie je zbiły, że całe ciało było w s'ń- 
cach ?

W lesie siedzi z ły  czyli djabeł, robi ludziom na 
złość, przerzuca się w byle co i prowadzi do bło
ui a °a T  I '  w takie miejsce puste, gdzie 
błądzić trzeba. Raz baba poszła na grzyby i za­
raz z brzega śliczny grzyb znalazła. Dała go do 
koszyka, a ten grzyb ją prowadzi i prowadzi co­
raz dalej, wprowadził w bagna. Dopiero się rozc- 
smiał w koszyku i gada tak do drugiego, bo on 
wiedział, że tam w tem bagnie siedział drugi taki 
•Jf * o n  : „Iwon, bo ja  się babie w koszyku kiwam!" 
Baba, jak to usłyszała, domyśliła się, że miała 
l o k u ś n i k a ,  nie grzyba. Jak się wystraszyła tak 
cisnęła tym koszykiem do wody i uciekła do do­
mu. A oni się dopiero śmiali, trzaskali w tym lesie.

O grzybach opowiadają, że one w taki sposób 
iowstały. Kiedy Pan Jezus był jeszcze na ziemi 
i chodził po u b ó s t w i e ,  przyszli raz ze św. Pio­
trem przed jedną piekarkę, a św. Piotr się skar­
żył, że mu się jeść chce. Tak mu Pan Jezus mó
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uwłaszcza że wykonawczy przepis ministeryalny 
nie z w ie ra ł  npoważnienia do odrębnego postępo­
wania w Galicy i. Krajowa dyrekcya zatem nie 
m ogła iie wykonać [ustawy, ale jeszcze dnia 16 
maja r, b. przedstawiła ministerstwu skarbu nad- 

• zwyczajne stosunki w Galicyi, o których obecnie 
jest mowa. Na to przedstawienie zezwoliło mini­
sterstwo skarbu reskryptem z dnia 15 lipca 1882 
roku vaby w razie zażaleń ze strony podatkujących 
po spraw dieniu rzeczywistego stanu, komory nie- 
h iec;zkalne na pcditawie dawniejszych operatów 
katastralnych zaliczone do części mieszkalnych,wy 
dzielić i w miarę tego ustanowić dla dotyczącego 
iloma taryfę według ustawy nowej (B raw o). A iel 
hy  zaś podatkujący mogli zrobić z tego jak naj­
szerszy użytek wobec ściśle określonego ustawą 
terminu do zażaleń, wydała Krajowa Dyrekcya 
skarbu jeszcze pod dniem 16 maja r. b. pouczenie 
władzom wykonawczym, aby podatkującym nie wy- 
d ■rwano osobnych nakazów płatniczych na podatek 
nowy, lecz aby w tabuli płatniczej, którą otrzy- 
m iją  wójci, przy każdym gospodarzu było wyra- 
ż .ie  oznaczone, z iloma częściami mieszkalnemi 
dom jego opodatkowany został. Narządzenie to 
miało na  celu, aby każdy mógł bez względu na 
termin rekursowy rekuijować wtedy, gdy z tabeli 
podatkowej przyszedł do wiadtm iści o podstawach 
wymierzonego mu podatku, a władzom wykonaw- 
t.’-ya i polecono wyraźnie przyjmować i przedkła­
da? resursy bez względu na termin ich wniesie­
nia (Brawo). .

Oprócz tego ,i co najważniejsza, wys. minister- 
yc m . skarbu d. 27 września 1882 roku rozporzą-

■iło, oy sprostowanie taryfy podatkowej przepro­
wadź me zostało nietylko na ssuteK rekursów po­
jedynczych podatkujących,ale i na skutek ogólne­
go przedstaw ienia zwierzchności gminnej (Brawo). 
W sir-:1 k tego poleca krajowa dyrekcya skarbo­
wa rckiaą^fisaeyę domów z 3 klass najniższych,
’ n ; ,rę wyniku tego sprawdzenia. podatek juz 

za rok 1882 niezwłocznie będzie sprostowany.
Spodziewam się, że niniejste oświadczenie potrafi 

rozwiać obawy wys. Izby co do przeciążenia po- 
datkiem domowo-klasowym najuboższej części na­
szej ludności. Zanim jeszcze sprawa w  wys. Izbie 
poruszoną zestala, rząd, pomny swego obwiązkn, 
z własaoj inieyatywy postarał się o takie przepro­
wadź cnie ustawy, któreby zapewniło wykonanie jej 
w duchu, w jakim była uchwaloną,i nie naraziło 
opodatkowanych wbrew ustawie na ewentualności, 
których rząd, zarówno jak i wysoki Sejm pragnie 
nie dopuścić (L iczne brawo).

Poseł A b r a h a m o w i c z  wobec tego oświad­
czenia rządowego wnosi odesłanie wniosku na- 
powrót do komisyi, &żeby we wniosku swoim o- 
świ -.dozenie rządu wzięła na uwagę.

Wniosek odraczający uchwalono.
Przystąpiono do sprawozdań petycyjnych.
Z petycyj nieobeiążająeyeh budżetu zdawali spra­

wę koUjao pp. O e h r y m o w i c z  (za siebie i za 
p. Muhda  Popiela), X. K i t r y s ,  Ł a z a r s k i  i 
% b o r  o w s k i.

lu-h,walono bez dyskuśyi, zgodnie z wnioskami 
kc-mj-yj, petycye Emiliana. M tdnlew icza, Wojcie­
cha "PutAyi i Franciszka Gulika nauczycieli o za­
pomogi, Rady szkolnej w Wielopola Skrzyńskiem  
o przyśpieszenie organizacyi tamtejszej szkoły i 
nauczy li w Brzeżanach o uregalowanie płac 
udstąp:ć Radzie szkolnej krajowej do urzędowego 
załatwienia, zaś nad petycyą Ludwiki Jaworskiej 
wdowy po nauczycielu przejść do porządku dzien­
nego.

Z petycyj obciążających budżet zdawali sprawę 
pp. X. S a w a ,  M a ł e c k i ,  Ł a z a r s k i ,  R o z w a -  
d o w s k i ,  X.  K i t r y s ,  L u k a s i e w i c z ,  O c h r y -
m o w i c z.

Udzielono bez dyskusji zgodnie z wnioskami 
komisyi 2000 złr. kredytu dla Wydziału kraj o- 
wego na rozdzielenie po bliższem zbadaniu Sio­
strom Miłosierdzia we Lwowie zapomogi na po­
krycie zakładu blaszanym dachem, 200 zlr. dalszej 
gubwencyi na otworzenie warsztatu maszynowych 
robót drutowyeh przez pannę Michalinę Teodoro* 
wic: ó ifię, oraz po 100 złr. jednorazowej zapomogi 
Kajetanowi Prechowiczowi, Aaieli Czajkowskiej, 
Kar,imię Siupnickiej, Michalinie Nowakowskiej, 
Szymonowi Kudlikowi i Komitetowi cerkiewnemu 
w Orowie, pow. Drohobycki.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  wniósł uchwalenie 
ryczałtowej kwoty na takie zapomogi, ażeby czasu 
sejmowi oszczędzić, wniosek ten jed n ak , przeciw 
któremu przemawiał p. hr. G o ł e j e w s k i ,  jako 
nieodpowiadąjący regulaminowi, nie został wzięty 
pod dyskusyę.

Komisya petycyjna wniosła nadto udzielenie 
miastu Kańczudze pożyczki 3000 złr. na wybudo 
wanie wodociągów.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  wniósł przejście nad 
tym wnioskiem do porządku dziennego, co uchwa­
lono.

Po wyczerpania porządku dziennego p. Alfons 
C z a j k o w s k i  imieniem komisyi podatkowej o 
świadczą, iż po przemówieniu komisarza rządowe­
go wniesiona przez nią rezolucya byłaby bezprzed­
miotową, cofa ją zatem i czyni wniosek: „Sejm 
przyjmuje do wiadomości sprawozdanie komisyi i 
oświadczenie komisarza rządowego."

Wniosek ten uchwalono.
Poseł M i l i e w s k i  interpeluje komisarza rządo­

wego, czy rząd zamierza uczynić zadość prośbom 
pomnożenie posterunków żandarmeryi w Kra- 

towskiem, gdzie wskutek budowy fortyfikacyj na­
gromadziła się ludność napływowa, a skutkiem 
tego mnożą się kradzieże, gwałty i przemytnictwo.

Poseł B i e l i ń s k i  składa do laski wniosek na­
stępujący: „Wzywa się rząd, aby wyjednał w dro­
dze właściwej ustawę orzekającą, że pożyczkom  
zaciągniętym w celach konwersyi służy ten sam 
stopień pierwszeństwa hipotecznego, jaki służył 
pożyczcze skonwertowanej, jeżeli ta ostatnia z hi- 
joteki wymazaną została. “

Koniec posiedzenia o godzinie lej min. 25 po 
południu.

L w ó w  2 października.

=  Sprawa szpitalna tj. kwestya przyj mowania nie - 
uleczalnie chory*.h i kalek do szpitali może słu­
żyć za przestrogę, jak łatwo u nas zamącić na­
wet zupełnie jasną kwestyę prawną. Impuls do 
zamącenia j  wyszedł z koł lekarskich a właściwie 

organów lekarskich. Lekarzowi traktującemu 
rzecz taką jednostronne tylko ze stanowiska wzglę­
dów humanitarnych można darować, że nie zba­
dał strony prawnej. Trudno już być tak pobłażli­
wym dla sprawy nawet u nas, gdzie konieozną 
do pewnego stopnia dorywczość w traktowaniu 
spraw z numeru do numeru bez głębszego stndyo- 
wania przedmiotu doprowadzono bezkarnie od 
taiiiej przesady, iż nawet ignorancja może już liczyć 
w pewnych kołach na absolutyę. Najtrudniej, na­
wet niepodobna wcale darować magistratowi i re- 
prezentacyi królewskiego stołecznego miasta Lwo­
wa, że także jednostronnie tylko podnosiły spra­
wę licząc na łatwy efekt u ogółu, który z począt­
ku zdawał się brać to wszystko za dobrą mone­
tę, ale w końcu musiał po tawić sobie pytanie, 
dlaczego na zgubę biednych kalek miałby się u- 
wziąć tak niemiłosiernie właśnie marszałek Dr 
Zyblisiewicz, który jako prezydent miasta Krako­
wa doprowadził tam do założenia domu przytułku? 
Inteligentna opinia postawiła nadto jeszcze drugie 
pytanie, jakiem prawem gmina lwowska przybie­
ra pozę orędowniczki humanitaryzmu, jeżeli dotąd 
nie dopełniła swojego obowiązku tj. nie urządziła 
domu przytułku? Stołeczne miasto kraju umiesz­
czające kaleki w aresztach miejskich w  braku do 
mu przytułku, to dopiero ciekawy temat do in- 
terpelacyi i w Radzie miejskiej i w Sejmie 1 

Ale wracam do prawnej strony sprawy szpital­
nej. Że W ydział krajowy z Marszalkiem wystę­
pują tylko w  obronie prawa, że zatem spełniają 
jako swój obowiązek pod tym względem, to naj­
lepiej wykazuje list Marszałka do przewodniczą­
cego komisyi budżetowej odczytany na czwartko- 
wem posiedzeniu tej komisyi: oto list Marszałka 
w doslownem brzmieniu:

„Komisya budżetowa zajmuje się obecnie bar­
dzo gorąco rozporządzeniem Wydziału krajowego 

lipca 1 880 i mniema, że cofnięcie lub modyfika 
cya tego rozporządzenia może przynieść ulgę dla 
nieuleczalnych. Tak jednak nie jest; nie tylko mo- 
dy fi kacy a, lecz nawet cofnięcie go zupełne nie 
może w niczem wypaść na korzyść tych nieszczę­
śliwych. Trzeba rozróżnić stan prawny od stanu 
faktycznego. Pod względem prawnym nieuleczalni 
byli i są od szpitala wyłączeni, i to nietylko u 
nas, ale na całym świecie, a pomijając rozmaite 
rozporządzenia rządowe, nasz statut dla szpitala 
lwowskiego w roku 1875 przez Sejm uchwalony 
stanowi w § 29: „Nie będą przyjmowani chorzy 
z chorobą długotrwałą, bezgorączkową a nieule­
czalną." Mimo tak wyrażuego stanu prawnego wy­
tworzył się był u nas stan faktyczny^ wprost prze 
ciwny. Przez długie lata przyjmowano do naszych 
szpitali nieuleczalnych i trzymano ich tam bez 
końca i miary. Dlatego też Sejm już w roku 1878 
a daleko pilniej w roku 1880 domagał się od Wy­
działu krajowego rozmaitych ograniczeń w przyj­
mowaniu chorych do szpitali, a komisya budżeto­
wa przy budżecie na rok 1879 a w szczególności 
przy rozprawach nad Rubryką III wypowiedziała, 
iż między innemi ograniczeniami należy nie przyj 
mować nieuleczalnych a wydalać wyzdrowieńców.

„Wydział krajowy nie mógł nie usłuchać Sejmu, 
zwłaszcza po wyraźnych uchwałach w roku 1880. 
Zaraz więc po zamknięciu Sejmu wydał owo roz­
porządzenie z lipca 1880, które nie ma innego 
znaczenia, jak tylko to, że znosi s:ę stan fakty 
czny a przywraca się stan prawny, to jest, że 
nieuleczalni nie mogą być przyjmowani do szpi 
talów.

„Był-to cios wielki dla nieuleczalnych, lecz wina 
nie spada ani na Wydział krajowy, ani na Sejm. 
Nie stało się bowiem z rozkazu Sejmu nic innego 
jak to, że zaprowadzony został stan prawny, 
z drugiej zaś strony nie przyda się nieuleczalnym  
na nie, gdyby Wydział krajowy zmodyfikował a

nawet cofnął swoje rozporządzenie z lipca 1880 
roku, w cofnięciu go bowiem [stan prawny pozo­
stałby niczem Die naruszony, nieuleczalni więc 
pozostaliby jak dotąd od szpitali wykluczeni.

„Chcąc coś uczynić dla nieuleczalnych, trzeba 
coś więcej zrobić niż zmodyfikować rozporządze­
nie lipcowe Wydziału krajowego, mianowicie trze- 
)a zmienić cytowany powyżej § 29 statutu dla 
szpitala, a z nim razem i odpowiednie postano­
wienia rządowe. Nie przypuszczam, aby rząd ze­
chciał zatwierdzić taką modyfikacyę, bo szpitale 
z natury swojej i z powołania swego nie są do­
mami przytułku dla nieuleczalnych chorych. Wszak­
że i zmiana dokonana na nic by się nie przydała 
ecz potrzebaby jeszcze ustawy, któraby nieule­

czalnych brała na koszt kraju, dotychczasowa bo­
wiem ustawa bierze na koszt kraju ubogich cho­
rych uleczalnych. W konsekwencji dalszej trzeba- 
)y zwolnić gminy od obowiązku utrzymywania 

swoich ubogich, chroniczną chorobą dotkniętych, 
który-to obowiązek cięży dotąd nie na kraju, le 
na gminach.

„Czy w tym kierunku Sejmowi iść wypada, to 
iwestya inna; mnie chodziło tylko o wyjaśnienie, 
ie rozporządzenie lipcowe Wydziału krajowego 

chociażby było cofnięte, nie przyniesie żadnej ko 
rzyści nieuleczalnym. Źródło złego leży gdziein­
dziej; nie dotykam jednak środków zaradczych, 
rtóreby prowadziły do celu, bo nie w iem , czy ta 
cwestya jest na porządku dziennym kom isji i jej 

dzisiejszego posiedzenia."
C>y to nie jasne? Komu na samej rzeczy zale­

ży, ten ma tu potrzebne wyjaśnienie i drogę 
wskazaną. Kto pod płaszczykiem humanitaryzmu 
do innych cslów zmierza, temu zapewne i to nie 
wystarczy.

W i e d e ń  2 października.

(A )  Doszła tutaj depesza o artykule waszym, 
zawierającym energiczną odpowiedź na napaść so- 
ootniej Nowej Pressy , wymierzoną przeciw naro­
dowości polskiej. O pobudkach i znaczeniu za 
w istnego odezwania się pomienionej gazety^ pa­
nuje tu tylko jeden głos oburzenia. Na szczęście 
minęły czasy, kiedy głos Nowej P ressy  znajdował 
echo w szerszej publiczności, lub nawet w  sferach 
kompetentnych. Artykuł w mowie będący odzna­

cza się niezwykłą hipokryzyą. To samo stronnic­
two, które odrazu byłoby gotowe udzielić Pol ikom 
jak największych koncesyj, gdyby tylko Galicya 
zechciała podać rękę swoją do gnębienia Czechów, 
to samo stronnictwo straszy Anstryę niebezpieczeń 
stwem, z jakiem dla monarchii ma być połączoną 
swoboda Polaków, ze względu na Prusy i Rosyę 
Jestto jedna próba więcej, by pokryć własną nie 
moc, nieudolność rządzenia i dzierżenia władzy, 
oraz chęć podkopania ministerstwa hr. Taaffego 
zapomocą polityki zagranicznej. Upadek hr. Taaf­
fego— to jest treść ą dążeń i usiłowań opozycyi i 
jej organów dzienikarskieb, mniejsza o to, jakim 
sposobem cel ten osiągniętym zostanie. A lle  Schmer- 
zan sind an dem einen P u n k t e zu  curiren  —  jak 
mówi Mefistofeles w „Fauście" Goethego. Przez długi 
czas próbowano denuneyować Anstryę w Berlinie, 
dowodząc, że wewnętrzna polityka hr. Taaffego, 
oparta na ugodzie z Czechami, stanowi przeszko 
dę dla przymierza z Niemcami. Gdy to wszystko 
nie pomogło, gdy nawet ks. Bismark z właściwą 
sobie bezwzględnością uderzył w otwartym parla­
mencie na stronnictwo p. Herbsta i wyrzekł się 
raz na zawsze sojuszu „m it den Herbstzeitlosen*, 
oglądano się za nowym taranem i jako taki u- 
znano Polaków, którzy służyć mogą za przedmiot 
oszczerstwa wobec dwóch mocarstw, Niemiec i Roj- 
syi. Mniejsza o to, że się wywleka sprawy czysto 
wewnętrzne przed trybunał międzynarodowy; mniej 
sza o to, że główna nieprzyjaciólka Rosyi upoka­
rza się przed Caratem; mniejsza o to w szysf 
byleby tylko dogodzić namiętnej żądzy— obalenia 
hr. Tauffego. Gdyby Rosya lub Niemcy były tak 
silne, iżby mogły dyktować prawa i rządy monar 
chii Habsburgów, Nowa Presse powitałaby zape 
wne z największą radością ukaz z Berlina lub Pe 
tersburga, któryby miał na celu usunięcie hr. Taaf­
fego. Jeżeli już zasady lub pewne poczucie przy 
zwoitośsi nie mają głosu i przystępu w tym obo 
zie, to przecież rozwaga i rozum powinny znaleźć 
posłuch. Nowa Presse powinna się była zapytać 
czy to, co powie, może mieć jakikolwiek Bkutek? 
Właśnie równocześnie odezwała się N ational Ztg, 
jeden z organów pruskich najczystszej krwi, w spo 
sób dość sympatyczny dla gabinetu hr. Taaffego 
oświadczając zarazem, że polityka hr. Taaffego 
nietylko nie jest przeszkodą, ale owszem jedni, 
z podstaw przymierza austryacko-niemieckiego, 
Głos ten pruski wystarcza nam; na głosy z Pe 
tersburga ani my, ani nawet Nowa Presse odwo 
łać się nie zechce.

Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykan 
ta sądowego Eugeniusza W a r m s k i e g o  bezpła; 
nym auskultantem dla swego

Sprawy krajowe.
Zamknięcie rachunków funduszów indemniza- 

cyjnych z końcem r. 1881.

(Ci?g dalszy).

Aktywa funduszu indemnizacyjnego zaehodmo- 
galicyjskiego były z końcem r. 1881 następ jąee: 
i*o lsze  wyżćj wyszczególniony majatek funduszu 
ztóry wówczas wyrosi! 682,965 złr. 32 ct., a do- 
iczywszy do tego” zapadłe w 188 L r. kupony od 

własnych obligacyj w kwocie 65,337 złr. 57 c t, 
aktywa z własnego msjątku wynosiły z końcem 
i.881 r. 748,302 złr. 89 ct. Po 2gie należytości a) 
od stron obowiązanych 17,350 złr. 64 ct.; b) oti 
sraj u zaległa należytość dodatku indamnłzacyjne 
go 364,791 złr. 60 c t ; c) zaliczki zwrócić się ma­
jące 313 złr. 18 et. Po 3cie zapas kasowy w go 
tówce z końcem 1881 r; 127 złr. 57 ct. Ogół więc 
aktywów funduszu indemnizacyjnego zachodnio 
galicyjskiego wynosi 1,130,885 złr. 89 ct a. w.

Pasywa funduszu indemn. zachodnio-galicyjsyie 
go z końcem 1881 r. były następujące: 1) Nala­
ły tość kosztów zarządu 959 złr. 90 ct.; 2) nale- 

żytość za obligacje wylosowane a dotychczas nie 
>rzedstawione do wypłaty 293,496 złr,; 3) kapita- 
y  zlikwidowane a jeszcze nie asygnowane 3489 

złr. 32 ct.; 4) odsetki od obligacyj indemnizscyj- 
nycb, to jest kupony zapadłe po koniec 1881 r. 
a nie przedłożone jeszcze wówczas do wypłaty 
354,462 złr. 29 c t ; 5) renty zaległe zlikwidowane 
a nie asygnowane 214 zlr. 76 et; 6) nadpłat* 
>rzez opodatkowanych dodatków indeonnizaeyj- 

nych, którą zwrócić należy, 9425 złr. 57 ct.; 7) 
nadpłata przez strony kapitałów i rent 443 złr. 
21 ct.; 3) depozytu obce zwrócić się mające 127 
złr. 57 ct. Do tych pasywów wynoszących razem 
662 518 złr. 63 ct., dodawszy główne pasywum te­
goż fanduszu indemnizacyjnego zathodnio-galicyj 
sk iego , które stanowi m leżytość za jego obliga- 
eye indemn. pozostałe jeszcze do losowania i spła­
ty od początku 1882 r. do 1898 r. włącznie, w su­
mie 22,798,020 zlr., okazuje się, że ogół pasywów 
i unduszu isdema. zachodnio-galicyms'ego wynosił 
z końcem 1881 r. 23,460,638 złr. 63 et.

Nie wpisujemy zaś w poczet pasywów faadu 
szu indemn. zachodnio galicyjskiego zamieszczo- 
nój w przedłożonem przez rząd zamknięciu ra 
chunków sumy 30,333,930 złr. 73 ct., powstalćj 
z subwencyj wypłacanych corocznie przez skaro 
raństwa funduszowi indemn. zachodaio-galicyjskie- 
mu od 1858 r. oraz powstałćj z zaliczek dawa­
nych przez tenże skarb funduszowi indemn. przed 
1858 r.; albowiem nieuzasadnionego roszczenia 
skarbu państwowego do zwrotu tych suowencyj i 
zaliczek nie uznaje wysoka Izba i nigdy nie uzna 
a. Przeto według sprostowanego w ten sposób ra 

chunku, pasywa fanduszu indemnizacyjnego za­
chodnio - galicyjskiego obrachowane przez rząd 
z końcem 1881 r. na 53,794,569 złr, 36 ct., wyno­
siły wówczas 23,460,638 złr. 63 c. a. w. jak to 
wyżćj wykazaliśmy."

Przystępujemy do sprawozdania z zamknięcia 
rachunków wydatków i dochodów fu n d u s z u  i n ­
demnizacyjnego krakowskiego , który jak wiadomo, 
nie pobierał i nie pobiera z skarbu państwa ża­
dnego zasiłku lub uposażenia.

„Ogół dochodów tego fanduszu oznaczono w bu­
dżecie na r. 1881 w sumie 191,015 zlr., zaś przed 
ożone przez rząd zamknięcie rachunków wyka 

żuje, że ogół rzeczywistych dochodów w 1881 r, 
wynosił 143,836 złr 4 ct., przeto maićj niż preli­
minowano o 47,178 złr. 96 ct. Dodawszy jednak 
do tych dochodów pozostałość z rachunków z koń­
cem r. 1880 w sumie 110,088 złr. 29 ct., która po­
winna być wliczoną w dochody i rzeczywiście ją 
wliczono i użyto istotnie na pokrycie wydatków 

r. 1881, widzimy, że ogół dothodów wynosi’ 
253,924 złr. 33 ct. Porównywając szczegółowe po 
zycye dochodów rzeczywistych z preliminowane 
mi, okazuje si ę ,  iż dochody rzeczywiste były 
mniejsze niż preliminowano w następujących ru- 
orykach: Po lsze , rzeczywisty dochód z dodatku 
indemnizacyjnego ustanowionego na ów rok w wy 
sokości 30 ct. do każdego złotego podatków bez 
pośrednich z dodatkiem l/3 części, był mniejszy od 
preliminowanego, gdyż dochód ten z dodatku inde­
mnizacyjnego preliminowano tak na poczet zale 
glćj jak i bieżącćj należytości na 180,964 złr. 
przyniósł zaś rzeczywiście tytułem zaleglćj nale 
żytości za lata ubiegłe 37,082 złr. 79 ct., tytułem 
należytości za 1881 r. 90,373 złr. 17 et., razem 
127,455 zlr. 96 c., przeto maićj o 53 507 złr. 96 
ct. niż preliminowano. Uzasadniając wyżćj mniej­
szy rzeczywisty dochód w 1881 r. z dodatku in­
demnizacyjnego dla fanduszu zachodnio-galicyj­
skiego, wyłuszczyliśmy już dwie przyczyny, które 
spowodowały także, iż dodatek indemmzaeyjny 
przyniósł w  tymże 1881 r. funduszowi indemniza 
cyjnemu krakowskiemu mnićj niż preliminowano.

(Dokończenie nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
B m I łÓ W  3 października.

U roezystein  nabożeń stw em  obchodzony będzie ju ­
tro dzień im ienin cesarza Franciszka Józefa w ka­
tedrze na ’Wa-welu.

—- Nabożeństwo na rozpoczęcie roku szkolnego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim odbyło się dziś 
w kościele  św . A nny, z w ielką uroczystością. Sumę 
odśpiew ał w a sjsten ey i dwóeh ianych kapłanów  
proboszcz m iejscow y, X . kanonik Bukow ski. Cały 
prawie skład profesorów  U niw ersytetu był przy­
tom ny nabożeństw u, strojny w prtfes^biskie tog i i 
otoczony pedelam i, dzierżącęm i berła, a przew odni­
czył tem u poważnem u zastępow i now y R ektor  
w szechnicy Jag ie lloń sk iej, X. kanonik Polezar, u- 
brany w  karm azynową z gronostajam i togę  rektor­
ską. N a chórze w ykonyw ano bardzo p iękne utwory  
wokalne r uzyki kościelnej, a św iątynia napełnioną  
była  pobożnym i. Brakło tylko w kościele  tych , co 
przeważnie pow inni byli dziś go zapełnić, t. j . : u- 
czaiów  U n iw ersytetu , których znajdow ało się na 
nabożeństw ie tak  m ałe grono, że  policzyć iob z ła­
tw ością m ożna było i w ąfpić należy, czy doliczono- 
by się naw et pięćdziesięciu! D la czego to ?

—  Di* C hałubiński powracając ze sw ojego Kró­
lestw a w Zakopanem , bawi od trzech dni w  naszem  
m ieście, zkąd pow raca do "Warszawy.

—  Dr Jak ób  C aro, profesor uniw ersytetu w ro­
cław skiego, znany historyk, św ieżo m ianow any czło ­
nek A kadem ii krakow skiej, przybył do Krakow a i 
dziś będzie m iał na posiedzeniu w ydziałow em  A k a ­
dem ii odczyt o Jan ie  Ostrorogu.

—  Przedsiębiorstwa tram wajowego zwracam y  
uw agę na tę  okoliczność, iż byłoby w jeg o  in tere­
sie przediużyć lin ię sż  pod teatr i tam  urządzić 
stacyj^ jak  się to  dzieją zw ykle w innych m iastach, 
O płaciłoby się to niezaw odnie przedsiębiorstw u, a 
tę n iem alą-by miało k orzyść , iż  u łatw iłoby P od go-  
rzowi i Kazim ierzowi uczęszczanie do teatru.

— Czy b y li ś c ie  w  g rob ach  k ró ló w  p o lsk ich  » a  
W a w elu ?  zapytaliśm y św ieżo w łościan przybyłych  
pieszo o mi! k ilkanaście z G alicyi^  dla zw iedzenia  
Krakowa i jeg o  kościołów . „N ie —  P anie, ch cie­
liśm y duchem , a le  za w ielka o p ła ta , n iestać nas 
było. Zebrało nas się siedm ioro, każdy dawał za  
sieb ie po 8 centów  —  a le  Świątnik m ó w ił, że  nas 
za mało i  dom agał się  25 centów  od każdego, 
w ięoeśw a odeszli, bo nas n ie stać było. A R ozm owa  
ta, za której autentyczność ręczym y, m oże zwrócić  
uw agę zarządu katedry na "Wawelu, aby zechciał 
wglądnąć w dow olność żądanych opłat przez św ią- 
tników , przy otw ieraniu grobów  królew skich. Za­
sługują zw łaszcza na uw zględnienie w łościan ie  przy­
bywający z dalszych stro n , z G alicyi, Szlązka i 
z K rólestw a P o lsk ie g o , a pragnący pom odlić się  
przy grobach królów  naszych.

—  P. AlL-ed S e h L c h tin g , rodem  z Sybinu (H er- 
m anstaćtu) w  S iedm iogrodzie, otrzym ał dziś na tu ­
tejszym  uniw ersytecie stopień  doktora praw.

—  Neum’e s t ilk tw o  dozw oliło tutejszem u Zgrom a­
dzeniu P P . F elioyanek  zbierać do końca m aja 1883  
dobrow olne składki w całym  kraju na budow ę k la ­
sztoru tego  Zgrom adzenia.

—  Instrukcja słnżbowa d la  straży pożarnej 
tętn iącej służbę w tea trze . M agistrat na p osied ze­

niu sobotniem  obradow ał nad przedłożoną przez p. 
E m inow icza naczelnika straży pożarnej instrukcyą  
dla p ogotow ia straży pożarnej, w ypracow aną przez 
n iego , mającą czuwać nad bezpieczeństw em  w  tea ­
trze rządowym, P o w ysłuchaniu zdania grem ium . 
Prezydent m iasta zatw ierdził bez zm iany i w całej 
osnow ie i  wprowadził w  życie  in stru k cję , której 
odpis udzielono dyrekcyi teatru, oraz e. k . dyrek­
c j i  policyi, tej ostatniej z żądaniem , aby rów nież  
nadesłała  m agistratow i instrukcyę organów  p olicyj­
nych pełn iących służbę w teatrze, w  celu  uzupeł­
n ien ia  i w ydania ogólnej instrukeyi.

— G azeta  Narodowa donosi: „R ada fandacyi 
Skarbkowskiej przyjęła rezygnacyę p. M iłaszew skiego  
z dyrekcyi teatru lw ow sk iego  na tej podstaw ie, że  
podług kontraktu, je ż e li teatr z pow oda restau racji 
lub innych pow odów  będzie dłużej niż trzy m ie­
siące zam knięty, dyrektor m oże zrezygnow ać ze 
swojej posady. N ad  odszkod ow aniem , jak iego  żą ­
dał p. M iłaszewski, R ada przeszła do porządku dzien­
nego. N ied ługa zostan ie  rozpisany konkurs na ob ­
jęc ie  w  dzierżaw ę teatru  lw ow skiego.

W czoraj odbyło się pierw sze przedstaw ienie w te a ­
trze zim owym , gd zie  dokonano różnych zmian i u- 
iepszeń celem  zapew nienia bezpieczeństw a. W par­
terze je s t  obecn ie pięć w yjść, podobnież ułatw iono  
w yjście z lóż w szystkich p ięter. K urtyna żelazna  
je s t  zaw ieszona."

—  Brat cesa rsk i jako wójt gm in y . K orespon­
d en cja  m iejscow a donosi: M iędzy w ó jta m i, którzy  
w tegorocznych w yborach gm innych do w ydziałów  
w D olnej A ustryi w yszli z urny, znajduje się  także  
członek domu panującego, brat cesarski, arcyksiążf 
Karol Ludwik. Oprócz w ysokich god ności, p iastuje  
Arcyksiążę także urząd w ójta  w  A r s te tte n , w si l i ­
czącej 300  dusz w pow iecie  Peraenbeug. P o  raz 
piąty otrzym uje on  już w ybór na tę  autonom iczną  
posadę. R ozum ie s ię ,  że  A rcyksiążę n iezałatw ia o- 
sob iście spraw gm iny, lecz  zastępuje go  każdorazo­
wo podw ójei.

wi tak: „icź do tej piekarki, może ci da co.“ Św. 
Piotr wstąpił, piekarka dała mu szewski placek, 
a oa wyszedł i powiada, że nic nie dostał. Ale 
Pan Jezus wiedział, że to nieprawda. Szli przez 
las i jak tylko św. Piotr ugryzł placka, to Pan 
Jezus do niego p r z e r z e k  (przemówił) i on to 
musiał wypluć. Zaowu ugryzł, znowu Pan Jezus 
przemówił i on musiał wypluć. I tak cały placek 
po kawałku wypluł a z tego urosły zaraz grzyby 
prawdziwki. Idą nazad przez ten las, a św. Piolr 
pyta się Pana Jezusa co to to rośnie takiego? 
Paa Jezus zaś mówi mu: A to jest ten placek, 
coś powiedział, żeś nic nie d )8tał, a tyś go do­
stał. I coś wypluł, to żutego urosły grzyby, żaby 
ludzie mieli pożytek. Św. Piotr bardzo się za- 
ws ydził.

Jest też tu jeszcze zakorzenione przekonanie, 
że we wsi są niektóre baby czarownice i że po­
trafią cudzym krowom mleko zepsuć, z g u ś l a r o -  
w a ć . W tym celu mają one roślinę, która się 
nazyw a p r z e  s t ę p .  „R .śaie jak chłop, zupełnie 
do chłopa podobne." Trzymają to gdzie w kącie 
w  ogiódku , żeby^ tego nikt nie w idział, albo 
w  garczka w piwnicy. Jak weźmie tego przestępu, 
okadzi swoją krowę, a potem ją puści w pole, 
to wszystko mleko ku sobie ściągnie, nie tylko 
z innych krów, ale i z tych zwierząt, które ssą: 
z psów, z zająców, i t. d. Potem ta czarownica 
m a dużo mleka, a inne baby mają go m iło  i to 
takie paskudne, zepsute, tak się ciągnie, że mo- 
źnaby tem chałupę w koło otoczyć. Aby temu

zaradzić, trzeba wstać przed wschodem słońca, 
pójść na rzekę, uzbierać patyków, idąc przeciw 
biegowi wody. Na tych patykach rozpalić n a l e ­
ż n ą  podkowę, to jest taką, którą się gdzie na 
gościńcu znalazło. Skoro się ta podkowa rozpali 
do czerwoności, wziąć ją , położyć na progu chle­
wu, polewać tem mlekiem zepsntem i bić młotem. 
Mleko się naprawi, a tej czarownicy, która to 
zrobiła, podkowę na twarzy wypali. I ona zaraz 
wie, że jej na złość robią, bo ją  okropnie piecze. 
Leci do chałupy i patrzy żeby co porwać, czy 
kawałek drzewa, czy strzęp jaki, czy gnoju!trochę. 
Więc gdy rodzice robią koło podkowy, dzieci 
tymczasem pilnują, żeby czarownica do nich nie 
przybiegła. Bo gdyby się  jej udało co porwać, 
albo się ręką chwycić w ęgła , to już cała robota 
za n ic, i jej nic nie będzie i mleko się nie na­
prawi. W razie więc, gdy się z podkową nie po­
wiodło, trzeba iść do owczarza, do Kościelca, i ten 
©dczaruje. Niedawno chodził do niego jeden chłop, 
zaniósł mu we fłaszeczce trochę tego zepsutego 
mleka. Owczarz położył go spać, a o północy go 
zbudził i kazał patrzeć do lusterlra. Chłop zajrzał 
w lusterko i zobaczył znaną w  Krzeszowicach 
dziadówkę, —  klęczała z kijem i koszyczkiem. 
Dopiero się dowiedział, że to ona mu mleko po­
psuła. Zaklął na nią: „skądeś ty tu tyle dali 
przyszła?" A owczarz go się pyta, czy on ją we­
źmie na sumienie? Chłop nie chciał jej brać na 
sumienie, bał s ię , że owczarz trzyma ze złym, to 
możeby jej łeb urwało. Zatem owczarz dał mu

wody czerwonej do picia dla krowy i ziółek do 
okadzania. Te ziółka pięknie pachniały i mleko 
się zaraz naprawiło. Chłop owczarzowi musiał 
dać 6 reńskich.

A te czarownice, które ludziom szkodę wyrzą­
dzają, gdyby kto dobrze uważał, toby je  zaraz 
poznał, bo żadna z nich nie potrafi trzy razy ko­
ściół obejść dokoła w  czasie rezurekeyi. Gróbarz 
wypatrzył raz, jak one brały ziemi z cmentarza 
i pod wiązy wały pod kolanami, ażeby módz iść 
razem ze wszystkiemi.

Trafia się też czasem, że jakaś baba jest zmorą, 
a nikt o tem nie wie. Gdy w rodzinie jest siedm 
córek jedna za drugą, że chłopak nie przegrodzi, 
to ta ostatnia, ta siódma będzie zmorą. A skoro 
ona człowieka przywali i krew z niego ss ie , to 
taki człowiek strasznie mocno śpi. Raz krawiec 
miał pilną robotę i szyi h a l  w  n o c ,  to jest do 
póżua, i widzi, że przez szparę od okna pcha się 
do chałupy żdżblo słomy. Oa wziął nożyczki, to 
źdźbło przeciął. Na rano patrzą, a tu pół baby 
leży w chałupie, drugie pół za chałupą. To była 
zmora, bo ona w byle co się przerzuci, w źdźbło 
słomy, w kotka, w pieska i t. d. Chcąc się jej 
obronić, trzeba sobie na noc położyć pod poduszkę 
kijankę do prania lub miotłę, i wtedy zmora nie 
ma mocy nad człowiekiem.

Obok różnych zdarzeń ze świata urojonego, nie 
brak też bajek o smokach, djabłach i c z a r n o -  
k s i ę ż n i c a c h ,  a także anegdot pociesznych z rze­
czywistego życia i dowcipów często bardzo dosa­

dnych. Anegdoty przeważnie tyczą się górali, któ­
rych tu mają za jakiś pośledniejszy gatunek ludzi. 
Opowiadają np. jak góral spostrzegł w lesie ptaki 
i myślał nad tem, jakby je dostać, bo na drzewie 
nie było gałęzi, aż pod samym wierzchołkiem. 
Mówi więc tak: „O PsenajświętsaPanienko! gdy­
byś mię na te ptaki wyprowadziła, tobym ci seść 
pacizy *) zmówił." I jak zaciął się na drzewo 
wspinać, tak i wylazł. A gdy już był u samego 
wierzchołka, zrobił się zuchwałym. „A dyćbyrn 
głupi był — m ówi— gdybym te pacize gadał, kie­
dym juz wyłaz." Wtem buch na ziem ię, spad! i 
i leży. Dopiero widzi, że trzeba sprawę załagodzić. 
„O psenajświętsa panienecko! —  mówi tedy — jak 
ty tym żartom nic nie rozumis! Jaby ta pseciek 
i te seść odmówił, com obiecał, i jesce z jednego 
psycynił!"

Znowu dowcip innego rodzaju. K iedyś, bardzo 
dawno, Kraków pisał do Króla do Warszawy, co 
robić z tem , żc się robaki zalęgły w  soli? Stra­
sznie się wszyscy u Króla tem zafarbowali, nie 
wiedzą, co mają radzić, co odpisać. Aliści przy­
szła na to biedna baba, źebraczka i mówi tak: 
„Co się panowie turbujecie? Oni tam w Krako­
wie mają dużą Wisłę, niech ją po płotach rozwie­
szą, ususzą na proszek i niech tym proszkiem sól

*) Przedrzeźniając górali, mazurują nawet tam, 
gdzie jest rz , co, jak wiadomo, nie ma miejsca ani 
u mazurów, ani u górali. Słuchających pobudza to 
do homeryoznego śmiechu.

zasypią, to im wszystkie robaki wyzdyehają." D o­
piero się oni ucieszyli, że baba tak im  mądrze 
poradziła i nazwali ja sztuczną babą, a na jej pa­
miątkę wieś, z której była rodem, dotąd się Sztu­
czną Babą nazywa; leży pod Częstochową.

Na zakończenie wróżba, z której ludzie na wsi 
dowiadują się o pogodzie na cały rok. Rano w w i­
lią Bożego Narodzenia biorą główkę cebuli, dzielą 
na cząstki i takich cząstek obierają dwanaście. 
Kładą je na desce, a każda z nich ma oznaczać 
jeden miesiąc w roku, począwszy od stycznia. 
Wtedy sypią do nich soli i zostawiają tak na 24 
godzin. Nazajutrz rano, to jest w samo Boże N a­
rodzenie patrzą: w której łupinie zrobiła się woda, 
to ten miesiąc będzie mokry, a w którym sól się  
nie rozpuściła, ten będzie suchy. W łaśnie wróżba 
ta zapowiedziała suchy wrzesień, i dlatego też cd 
Igo nastała pogoda jak rybie oko, świat sieje się 
ku lasowi, a koguty pieją na wyścigi. „W Kra- 
kowiem by—ł!" chwali się jeden. „Cóźeś tam 
robi—1?" —  pyta drugi z sąsiedniej chałupy.— 
„A bułkim ja—dł! —  odpowiada pierwszy. Bo to 
na w si, proszę państwa, ludzie do każdej rzeczy 
mają swoje p r z y m ó w i s k a .

E. Ś.
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 W iedeń—Paryż. Między obiema stolicami fun­
kcjonować będzie nowy pociąg „Train eclair,“ który 
potrzebować będzie tylko 25 godzin do przebycia 
przestrzeni dzielącej te miasta. Pociąg ten zostanie 
zaprowadzony nie staraniem kolei ale prywatnego 
towarzystwa „W aggons-lits,0 które już prowadzi 
układy z odnośnemi państwami. Dotychczas jeszcze 
Bawarya nie zgodziła się. Tymczasem odejdą dnia 
lOgo b. m. z Paryża, a 12go z Wiednia dwa po­
ciągi na próbę. Pociągi te składać się będą z dwóch 
wagonów przeznaczonych dla pakunków, czterech 
wagonów sypialnych i jednego wagonu salonowego, 
oraz wagonu z restauracją. Podróż cała wraz z ko­
sztami restauracyi wynosić będzie 250 franków.

—  K u ry  er W arszaw ski  donosi, źe znany proto­
jerej poselstwa rosyjskiego w Wiedniu, Rajewskij, 
przeznaczony został na stanowisko parocha przy 
cerkwi Zbawiciela w Moskwie.

—  Ekscesa w  W ęgrzech przeciw żydom- Ruch 
antiżydowski w Preszburgu rozszerzył się do naj­
bliższych miejscowości na lewym brzegu Dunaju, 
mianowicie do: Bosing, S zt.- Gyorgy, Lauschiitz, 
Wartberg, Sohap, Natzersdorf i Iwanka: W Presz 
burgu samym nie ustał jeszcze ferment. Wojsko 
nieustanną słnźbą w dzień i w nocy, nadzwyczaj­
nie jest znużone. W Wartbergu przeciągała w d. 
1 b. m. banda z około 500 ludzi złożona z karcz­
my do karczmy tłukąc okna w mieszkaniach żydow­
skich i rabując sklepy. Rodziny żydowskie, którym 
grożono śmiercią, uciekały przez ogrody do dwor­
ca kolei żelaznej, gdzie nocowały z kobietami i 
dziećmi. Niektórzy żydzi są tak niezręczni, że się 
chełpią obroną, jaką im daje wojsko, co drażni 
rozbestwione tłumy. Powszechne jest mniemanie, że 
hasło do rozruchów dają emisaryusze antisemiccy 
s Niemiec, i że rozrzucają pieniądze.

—  Szczegóły podane wczoraj przez Presse 
wypadku zaszłym w Wenecyi, który najżywsze we 
wszystkich sferach obudził współczucie, nie były 
oczywiście dokładnemi. Dziś czytamy w Tagblacie 
z Wenecyi 29 września, źe zwłoki hrabianki Jadwi­
gi Platerównej znaleziono dnia tego wieczorem pod 
Malamocco.

—  Wypadek baroaa Cali'ce. Mało brakowało, 
jak piszą z Konstantynopola do N. fr . Presse, aby 
austro-węgieraki ambasador bar. Calice wraz z swą 
małżonką nie, padł ofiarą niezręczności wioślarzy 
swej łodzi. Odbywał on przejażdżkę z małżonką 
swoją w łodzi, w której było trzech wioślarzy na 
kanale Czarnego morza, i dopływał do wyżyny Ru- 
melii Harako. Znajduje się tam wodą zakryta ska­
ła, ciągnąca się od brzegu aż do środka kanału i 
łodziom dopływającym do morza* ciasny tylko po­
zostawia przesmyk. Pasaż ten znany jest dobrze 
wioślarzom z Terapiei i Bujukdere; lecz ludzie baro­
na Calice, mało, jak się zdaje,obeznani byli z tą czę­
ścią Bosforu i uderzyli łodzią o skałę. Łódź napeł­
niła się wodą i w oka mgnieniu tonąć poczęła. 
Na szczęście znajdowały się w pobliżu łodzie ryba­
ckie, które tonącym pospieszyły na pomcc i odwio­
zły uratowanych do Bujukdere.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Leona Bańkowskiego, za kradzież be­
czki z winem; Katarzynę Drabikową, za kradzież 
ziemniaków z wozów na placu Szczepańskim; Annę 
Wadowską, za kradzież pieniędzy w służbie; Fran­
ciszka Piwowara, za kradzież pieniędzy; Jana Gu- 
ziukiewicza, który w sierpniu r. b. wykradłszy X 
Markiewiczowi, kapelanowi na cmentarzu tutejszym, 
książeczkę Zakładu kredytowego, powziął na tako­
wą podstępnie z kasy zakładowej 600 złr,, a chcąc 
się utrzymać w dalszem posiadaniu tej książeczki 
na resztę sumy, posłał X. Markiewiczowi przez eks­
presu flaszkę jakoby z wódką od znajomej osoby, 
napełnioną płynem, który podczas niesienia zapali­
wszy się, eksplodował i ekspresu oparzył. Zamia­
rem Guziakiowioza było uszkodzić X, Markiewicza 
na życiu zapomocą wzmiankowanego płynu i tym 
sposobem przyjść do bezpiecznego posiadania ksią­
żeczki zastawniczej.

W policyi złożono dwa klacze znalezione wczoraj 
wieczór w ulicy Długiej.

Repertoar teatralny.
We e s  w a s  ta k  5go: „Lokatorowie pana Blon- 

deau,® kom. w 5 aktach z franc., po raz drugi.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S n k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dni8 powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzaó można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świat i feryj uni­
wersyteckich.

—  Dnia 2go października pochmurno; term. od 
9*© doszedł do 15"5 C. Barometr z małym ruchem; 
o godzinie 7ej rano d. 8go stan jego był 745*9 
millim., term. 10*0 C. — Wiatr zachodni.

— W e środę d. 4go października: Ś. Franciszka 
Serafickiego.

W iadomości artystyczn e, literackie  
i naukowe.

Stara KBaśń odegraną zostanie po raz trzeci 
w nadchodzącą niedzielę. Donosimy o tem zawczasu 
dla zamiejscowych, którzyby chcieli ujrzyć ten p ię­
kny utwór Kraszewskiego na scenie.

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nadeszły: 
Matejki Portret mężczyzny; Malczewskiego „ Śmierć 
wygnanki;® Chomińskiego „Jeszcze jeden kieliszek;0 
Rybkowskiego „Rok 1863;“ Kornbecka „Lodowiec" 
(Rhonegletschor); Dalębianki „Za służbą" i Głowa 
dziewczynki; Benoiyktowicza Cztery rysunki pió­
rem; Fałata pięć akwarel (między temi trzy typy 
żmudzkie), „Przed kościółkiem0 i „Pastuszek żnudz- 
k i;“ Barabasza „Ogrojec przy kościele Ś. Barbary,® 
akw.; Tondosa „Katedra na Wawelu0 i „Kościół 
N. P. Maryi,® akw.; Korpala Madonna,0 rzeźba z ka­
mienia; Lewandowskiego „Żyd," popiersie z gipsu.

Benefis p. II o H m a nowej w War­
szawie w Wielkim Teatrze* tak opisuje Słowo:

„Wczorajsze przedstawienie benefisowe Antoniny 
H o f f m a n ; o w e j ,  ściągnęło liczną publiozność i 
odznaczało się szczególnie doborowym, zajmującym 
i wykwintnym programem. Obok Edypa, w którym 
p. Królikowski ma tak świetne pole popisu dla 
swej znakomitej deklamacji, o dograno dwie kome- 
dye jednoaktowe oryginalne i wznowiono Dwie bli­
zny Fredry (ojca). Benefisantka występowała w roli 
kasztelanowej wkomedyi Fredrowskiej. Rola ta tak 
świetnie pomyślana i obrobiona, w pani Hoffmano- 
wej znalazła znakomitą wykonawczynię. W grze jej 
doskonałej jako całość, nader misternej w szczegó­
łach, pani kasztolanowa Zawiejska, jedna z najpię­
kniejszych postaci repertoaru polskiego, wydała się 
nam sylwetką, wyciętą z starego portretu dobrej 
szkoły. Była tam i owa swoboda i pewna sui ge­
neris dyatynkeya, właśeiwa damom, które spędziły 
swą młodość w czasach W. Ks. Warszawskiego, był 
humor i werwa kobiety pewnej siebie i swej dyplo- 
maoyi, która w końcu ustąpić musi przed fait 
acompli, było wreszcie prawdziwie artystyczne za- 
cięie, nadające całej kreaoyi właściwe piętno i cha­
rakter.

Oceniwszy powyżej doskonalą grę p. Hoffmano- 
wej dodać tu musimy parę słów o przyjęcia, jakie­
go benefisantka wczoraj doznała od licznie zebranej 
publiczności. Powitana na wstępie rzęsistemi i dłu- 
giemi oklaskami, nagradzana niemi przy każdem 
zejściu ze sceny, otrzymała p. Hoffmanowa kilka 
wspaniałych bukietów i dwa piękno podarunki. Na 
wstążkach u jednego z bukietów widzieliśmy napis: 

Antoninie Hoffmanowej— Warszawianie— 1882.° 
Piękne podarunki stanowiły: kosztowna kolia sta­
rożytna i serwis srebrny do czarnej kawy. Po za­
padnięciu zasłony, benefisantka wywołana był* kilka­
krotnie i żegnana serdecznie przeciągłemi oklaska­
mi. Sądzimy też,  że artystka krakowska wywiezie 
od nas miłe wspomnienie z tegorocznych swoich 

ystępów na warszawskiej scenie. Dla Dyrekcyi 
naszych teatrów występy te były także bardzo ko­
rzystne, gdyż) jak to już nie raz zaznaczaliśmy, za­
wsze zapełniały teatr. To"daje nam otuchę, że z ar­
tystką krakowską jeszcze nieraz się zobaczymy, i 
źe możemy dzisiaj pożognać ją tylko życzeniem: 

Do widzenia!®0
Odegrano przytem dwie nowekomedye oryginal­

ne Pan Bibińskir Gawalewicza oraz Nie irjytuj się 
pseudonima Żaby, które uzyskały pochwały krytyki 
i oklaski publiczności.

Wczoraj na ostatni występ, jak* donoszą dzien­
niki warszawskie, p. Hoffmannowa grać miała w Tea­
trze Letnim po raz drugi w Dwóch Bliznach. O tem 
przedstawieniu nadszedł telegram do Krakowa „Teatr 
był pełny, przyjęcie gorące, podczas sceny wywo­
ływano p. Hoffmann kilkakrotnie, po zakończeniu 
cztery rasy, przy okrzykach „Wracaj.0 Towarzysz 
prezesa teatrów pułkownik Palieyn prosił artystkę, 
aby jak tylko pozwolą jej obowiązki względem sce­
ny krakowskiej, do Warszawy przyjechała.®

nia. W jednej z nich czytamy; „Kraszewski gdyby
był na przedstawieniu, 
zadowolniony.®

byłby niewąspliwie bardzo

f  Kuryer Warszawski otrzymał następujący tele­
gram: P e t e r s b u r g  2go października. „W dniu 
wczorajszym w sali klubu szlacheckiego odbyło się 
pierwsze przedstawienie nowo przybyłej trupy pol­
skiej. Teatr przepełniony, powodzenie istotne. Arty­
stów i dyrektora kilkakrotnie wywoływano®. Grano 
^Sluby Panieńskie®.

Kuryer Warsz. otrzymał następujący telegram:
P e t e r s b u r g  2 października. W dniu wczoraj­

szym w sali klubu szlacheckiego odbyło się pierw- 
[sse przedstawienie nowo-przybyłej polskiej trupy. 
Dawano „Śluby Panieńskie® Fredry. Teatr przepeł­
niony ; powodzenie istotne. Artystów i dyrektora 
kilkakrotnie wywoływano. Ogromnie się podobali 
Rychter, Stachowiozówna, Szymanowski.

X. Stefana P a w l i c k i e g o  wyszła w Rzymie roz­
prawa p. t. Le origini del christianismo.

Kuryer Warszawski pisze:
„Jakkolwiek afisze zapowiadają na dziś ostatni 

występ pani Hoffmanowej, zapewniono nas jednakże, 
iż artystka krakowska ma raz jeszcze ukazać sie 
publiczności we środę.

Przypadającą dla siebie część dochodu z tego po­
żegnalnego występu pani Hoffmannowa przeznacza 
na powiększenie funduszu kasjr pożyczkowej arty­
stów teatrów tutejszych.®

Echo zaś donosi: „Pani Hoffmannowa we czwar­
tek już wyjeżdża do Krękowa unoBząo z Warszawy 
niezawodnie jak najmilsze wspomnienie z tegoro­
cznych występów.0 __________

Wszystkie dzienniki warszawskie otrzymały ob- 
szerne telegramy o otwarciu Teatrn krakowskiego 
i o pierwszem przedstawieniu Starej Baśni. Kurjer 
Warszaw, umieszcza już aż dwie oceny przedstawię

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości 

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 2 i 3go października.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran, wy­

nosił zaledwo paręset korcy, a to wskutek robót 
w polach.

Płacono za pszenicę na 237 fantów od 35 
do 44 zip.;— żyto na 227 funtów od 30 złp. do 
34’— złp.;— jęczmień na 202 funt. od 25 złp. do 
29 złp. owies na 138 funtów od — do — złp., 
jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na 
250 f. od 30 do 33 % złp.

W ciągu ostatnich ośmiu dai, obrót w handlu 
zbożowym był bardzo mdły, na co głównie święta 
Starozakonnych wpłynęły. I na dzisiejszym targu 
na Kleparzu ruch nie o wiele polepszył się.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 Kilogramów
od 7*— do 9' złr., czerwoną od 7 50 do
9 50 złr.,— białą pszenicę od 7 50 do 950 złr.: 
żyto piękne od 7*10 do 7*40, poślednie od 6 90 
do 7*20 złr.; jęczmień piękny od 7*40 do 7*75 złr. 
pośledni od 5 75 do 6*50 złr.; owies od 6'80 do 
715 złr.; groch od 8 — dó 9 50 złr.; fasolę od 
9*— do 12*— złr-; tatarkę od 8 — do 8 25 złr.; 
proso od 6*25 do 7*— złr.; wykę od —* do —*— 
złr.*, jagły od 10 50 do 1175 złr.; kukurudzę od 
8 50 do 9 — złr.; rzepak od 14*— do 1450 złr 
koniczynę czerwoną od — *— d o —*— złr., koni­
czynę białą od —*— do —*— złr.

T e le g p ra m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z dnia 30-go wrześ. W i e d e ń :  pszenica 9 75 do 
10*50 złr.; żyto od —*— do —*— złr.; jęczmień 
0*— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0*— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 31 25 do 31*50 złr.— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
08*90 do 08*92 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od —■*— 
od —*— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 170*—; 
żyto—*— złr.; spirytus loco 51*30; olej rzepako­
wy 60*25 złr. — S z c z e c i n  pszenica —*-------•—j
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 55*25 złr.; olej rzepakowy 75*75 
złr.; spirytus —*— złr. — Wr o c ł aw:  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

i r t y h a l y  w  d i ia l e  .V ad eilaB O * p«>abo-
d ią  od  H e d a k ły l .

N A D E S Ł A N E .

Czwarty międzynarodowy

Targ na zboże, nilewo i chmiel
we Lwowie.

odbędzie się w dniach 10 i II październ ika  
1882 r., w sali ratuszowej, od godziny lOtej 

rano do 2giej popołudniu.
Każdy chcący uczestniczyć w międzynarodowym 

targu winien zgłosić się do komisyi urządzającej po 
kartę uczestnictwa, która otrzyma za złożeniem o- 
płaty w wysokości 1  z ł r .

Komisya IVgo m iędzynarodowego targu  na
zboże, mlewo i chmiel we L w o w i e ,  gmach 
Ossolińskich, I  piętro (2255-3-3)

Ostatnie wiadomości.
Jak się dowiadujemy, stan cesarza Wilhelma 

z każdym dniem ma się pogarszać* nie jest on 
wprawdzie obecnie chorym, ale podobno gaśnie 
powoli coraz widoczniej.

„St. James Gazette otrzymała ciekawy telegram 
z Wiednia, donoszący, że podczas ostatniego 
pobytu | cesarstwa rosyjskiego w Moskwie od- 
była się w jednej z kaplic Kremla potijemaie 
koronacya Cara i Carowej, dokonana przez 
metropolitę tamtejszego. Na dowód odbytej ko- 
ronacyi spisano dwa protokóły, z których jeden 
złożono w prywatnych archiwach rodziny cesar­
skiej, a drugi pozostał w rękach biskupa. Jeśli 
Car będzie mógł koronować się publicznie, cere­
monia ta w Kremlu będzie uznaną za nieważną; 
gdyby zaś umarł przed odbyciem się koronacyi 
publicznej, w takim razie ogłoszonym będzie fakt 
odbycia się tajnej koronacyi, aby usunąć trudno­
ści, jakie mogłaby napotkać proklamacya carewi­
cza, jako najstarszego syna ukoronowanego i na­
maszczonego na cesarza Wszech Rosyi. Fakta te 
mają być wiadome tylko członkom rodziny cesar­
skiej, księciu Edynburskiemu i królowi Dońskiemu. 
Jakkolwiek doniesienie to może wydawać się dzi- 
wacznem, przecież wiarogodność jego nie jest wy- 
kłączoną. Zgadza się ono bowiem z charakterem 
„próby jeneralnej0, jaki miał pobyt Cara w Mo­
skwie.

T e l e g r a m y  w ł a d n e

Lwów 3 października. Ko misy a kolejowa zgo­
dnie z wnioskiem Jana Tarnowskiego wnosi upo­
ważnienie do Wydziału krajowego do rokowań 
z rządem o budowę kolei z Rzeszowa do Nad 
brzezia.

W ie d e ń  3go października. Tribune ogłasza 
protest Kochanowskiego ze Stawczan na Bukowi 
nie przeciw artykułowi znanego Sacher-Masocha, 
umieszczonemu w zeszycie wrześnionym czasopisma 
A u f der Hohe p. t. „Proces lwowski o zbrodnię 
zdrady stanu0 i pisze jak następuje; Szydzą z nas, 
że nie tolerujemy, i tolerować nie będziemy w Ga 
licyi rusofilskiej irredenty na modłę tej, która 
w południowej części monarchii nurtuje. Jeżeli 
Sacher-Masoch w dalszym ciągu tego artykułu szy­
dzi z narodowości polskiej w namiętnym tonie, to 
uległ on widocznie swemu namiętnemu usposobie­
niu, a słowa jego przejmą sprawiedliwem oburze­
niom każdego, bez względu na narodowość.

Berlin 3go października. Kreuz Ztg pisze o 
aresztowaniu oficerów i urzędników rosyjskich, jak 
następuje: Uderzającem jest, że rząd rosyjski, po 
mijając sądy finlandzkie, rozkazał żandarmom roj 
syjskim aresztować podejrzanych. Rząd ma prawo 
zapomocą własnych organów aresztować w Fin- 
landyi tylko rośyjskie osoby wojskowe, osoby zaś 
cywilne mogą być aresztowane tylko przez sądy 
finlandzkie i sądzone podług prawa*, obowiązują­
cego w Finlandyi.

Rzym 3 października. Mowa programowa D e- 
p r e t i s a  w Stradelli zawierać będzie, co do po­
lityki wewnętrznej, jasne i stanowcze oświadcze­
nie, że rząd z całą surowością stłumi agitacye ra­
dykalne, które mogłyby naruszyć stosunki między 
Włochami a zagranicą; co się zaś tyczy sytuacyi 
zewnętrznej zaznaczy Depretis, że przyjazne sto­
sunki Włoch z wszystkiemi mocarstwami, a zwła­
szcza szczęśliwa harmonia z oboma sąsiedniemi 
cesarstwami jest silną rękojmią pokoju dla Włoch
i całej Europy.

Petersburg: 3 października. Do Gołosu pi­
szą z Wiednia: Faktem jest, że serbskie stronnij- 
ctwo opozycyjne postanowiło nakłonić króla Mi­
lana do złożenia korony, a w razie oporu, zde­
tronizować go i księcia Aleksandra ogłosić królem. 
Aż do pełaoletnpści księcia Aleksandra byłaby 
ustanowioną rejeneya pod kierownictwem Pirocza- 
nacza. Spodziewają się, że królowa nakłoni króla 
do zmiany polityki w duchu dla Rosjyi korzy­
stniejszym , lub nie zgodzi się na ogłoszenie kró­
lem swego syna.

Petersburg: 3 października. Oficer rosyjski 
Jaszerow, który wziął udział w organizowaniu dru­
żyny wschodniej Rumelii, opowiada w jednym z 
[dzienników moskiewskich/że był zachwycony mi-" 
łością Bułgarów ku ludowi rosyjskiemu, i utrzy­
muje, że wylądowanie dywizyi rosyjskiej w Bur­
gas wystarczyłoby, aby tameczne siły zbrojne skon­
centrować do tego stopnia, żeby zadrżały mury 
Konstantynopola.

Telegrom; biuro koresp.
Wiedeń 3 października. Wiener i%  ogłasza 

dokument koncesji dla kolei południowej na wy­
budowanie kolei - lokalcćj Moedling-Vorderbiuhl a 
ewentualnie Hinterbitthl, a Towarzystwo holoi 
KremsthaljkonceSjyę na wybudowanie kolei iosal- 
nćj Kremsmttnster-Milchdorf.

Peszt 3 października. W reskrypcie wystoso­
wanym do wszystkich municypiów wyraża Tisza 
przekonanie, że municypia oburzają się na prze­
stępstwa, które popełniono w Preszburgu pod ha­
słem:1 „Autisemitysm0 ; i w kilku gminach komir 
tetu preszburskiego, że podobnym zajściom sto­
sownie do swych obowiązków będą starały się 
zapobiedz, a ewentualnie powstałe zaburzenia są 
pomocą siły publicznćj z całą energią stłamić, i 
że z winnymi obejdą się % całą surowością pra­
wa. Rząd nie ścierpi zwłoki ani opieszałego po­
stępowania w tćj sprawie. Na straży bezpieczeń­
stwa osobistego powinien stać każdy^obywatel 
bez wzgludu na swą rangę, rasę i wyznanie. Do 
najważniejszych obowiązków władzy państwowej 
należy czuwanie nad bezpieczeństwem publiczcem. 
Honor państwa węgierskiego nie powinien cier­
pieć z powodu karygodnych usiłowań poszczegól­
nych agitatorów, a przywrócenie porządku nie na­
leży opłacać kosztem krwi uwiedzionych. Minister 
spodziewa się, źe municypia stłumią możliwe usi- 
łowane agjtaeye w samym zarodku, i że agitato­
rów oddadzą w ręce surowćj sprawiedliwości. Mi­
nister będzie municypiom pomagał z całą siłą wła­
dzy państwo wćj.

Maros Wasai*hely 3 października. Arcyks. 
Rudolf odjechał ztąd wraz ze swą małżonką wczo­
raj wieczór wśród serdecznych owacyj ludności do 
Wiednia.

Monachium 3 października. Wystawy elek­
tryczności o mało nie dotknęła wczoraj wieczór 
katastrofa. W składzie metalów Geislingera wy­
buchł bowiem pożar, który jednak w samym po­
czątku zgaszono.

Konstantynopol 2 października. Najęci 
przez Anglików/fobotaicyl^dpJEgiptuj wylądowali 
tu z rosyjskiego okrętu pocztowego, który musiał 
popłynąć dalej. Robotnicy ci zostają pod strażą 
turecką. Dofferin zażądał wypuszczenia ich na 
wolność, powołując się na uszanowanie przez An­
glię tureckiej władzy zwierzchniczej nad Egiptem, 
i na możliwe naruszenie dotychczasowych dobrych 
stósunków między Anglią a Turcyą i zażądał od­
roczenia całej sprawy aż do wieczora dnia 2 b. m. 
Porta zaproponowała kompromis, ppdług którego 
chce zwrócić koszta podróży i dać pewne wyna­
grodzenie tym robotnikom, którzy chcą wrócić do 
swojej ojczyzny.

Konstantynopol 3 października. Złożenie 
z urzędu wielkiego szeryfa w Męce i zamianowa­
nie na jego miejsce szeika Abdullaha Ouue, zo­
stało urzędownie stwierdzone.

Kair 3 października. Dnia 2 b. m. odbyło 
się pierwsze posiedzenie koniiąyi specyalnej i są­
du wojennego w obecności Karola Wilsona. Malet 
oświadczył rządowi egipskiemu, że nawet tymcza­
sowe rozporządzenia nie mogą być wydane bez 
zawiadomienia reprezentanta rządu angielskiego. 
Wolseley ma opuścić Egipt około 20 b. m.

Kursa — W i e d eń  3 października 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 75. — Renta 
srebrna 77*35. — Renta złota 95*35. 6% Ren­
ta złota węgierska 119*25. — Losy z roku 1860
—* Akcye Banku Narodowego 1825*------ -
Akcye kredytowe 317*—. Londyu 119*15.— Du­
katy —*— — Napoleony 9*44’/a— — Lombar­
dy 143*60. — Losy 1864 roku 170*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 318*—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 172*25. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wscbodn. 164*50. — Anglo-Bank 127*50. 
Obligacye indemu. galicyjs. 99*70. — Losyprem. 
węgierskie 117*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
148*80. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 215*75. 
6#  Listy zast. hipoteczne 101*90. — Marki 58*25 
Ruble 118*—. — 6# Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 
92*80. — 4°/0 Renta węgierska 87 65 złr.

Usposobienie giełdy: mdłe.

Berlin 3go pażdziern. 1882 roku. — Bank­
noty austryac. 171*45. Krótki Wiedeń 171*85 —- 
Krótka Warszawa 202*70. — Banknoty ros. 203* | 
5% Listy zast Polskie 62*45. — 4°/0 Listy likw. 
Polskie 54*85 — Akcye kolei Karola Ludwika 
137*—. — Akcye austr. kredytowe 547*—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukowski,

K ira pieniędzy i p a p M w  pubL
2 października

Safes pipisFowe rosyjskie za 100 sł . . . .
Mshd srebrny obrączkowy . . .  . . .
Steki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y ..................................................  •
iO-frankówka . . . . . . . . . . . . .
Isaperyal ważny  .......................  .
Srebro austryackie a  100 sfc . . . . . . .
Kupony srebrne płatne m 100 słr. . . . . .  .

&

Listy zastawne i obU§i
pożywka krajowa galicyjska. .

OMigaeye indemmzacyjne galicyjski©
4# listy zast Tow. kredyt, ziemsk. .
§# .» » » „ „ II em. f
6# listy zast. Tow. kredyt, ziomsk, . j l o  
W  listy „ banku hipot. . . / *
»# listy dłużne galio. zakł, włośó. . ! t  §
8$ listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr,
6# listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10#
6# listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
6*/, listy zast. g. z, kr. z. w Krakowie, zwrot 

_sa 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6# listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
«# hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
,  „ aa SO lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5# listy zastawne Król. Pol. z r, 1869 [„ 100 rubli] 
4# listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankmoe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

* , » ^Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
fi banku hipot. we Lwowie * 200
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  .......................  .
Losy missfa Stanisławowa . . . . . .

I'

i  4
N  'Ja

o3
1*1

płacą ź|dą]§

117 75
1 58 

58 -  
5 60 
9 40 
9 65 

100 -  
99 50

119 -  
1 68 

58 50 
5 70 
9 50 
9 76 

100 -

101 -
99 50 
91 -
87 ro 
99 75 

101 50 
101 50 
94 -  

101 -  
98 25

102 75 
100 50
92 50 
88 50 

100 50 
102 60
103 -  
95 50

102 -  
99 60

98 - 100 —

100 50 102 50

100 50 102 50

103 -  
98 75:** 
86 - 2

105 -  
99 75* 
87 25 i

317 50 
171 50 
303 -

319 50 
172 75 
310 —

20 25
I U  -

21 50 
25 50

W M i s ś  2 paźdz.
ObUgi długu państwa.
Rente papierowa...................

*V/. » srebrna................
4V. „ * ło t a ......................   •
4V»'/. Lo»y * roku 1854 po 250 «te. 
V ?  „ „ 1860 „ 500 .

** : : S : S  :
,  1864 „ 50 „

Losy Cemo-Renten . . . .
OUigi indemnisaoyjm. 

Ossskle . . . . . .  10®/. pedst
Bukowińskie • • • * »
Galicyjskie........... » •
M orawskie........... » *
Niższo-austryaokio . . .  »
Wyźszo-austryaekie . . • «
Szląsk ie ................................  »
S tyryjsk ie ........... * •
Siedmiogrodzkie . . .  «7. ■
Węgierskie , . . .  . „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5# Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6# Renta węgierska złota . . . .  
41/,# „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Angio-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

- „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Dnionbank .  ...................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bez#
Alfćld-Fiums. . . .  200 a 5#

76 75
77 35
95 35 

120 25 
130 50 
134 50 
170 — 
169 -  
34 -

106 —
98 75
99 80

104 —
105 50 
104 — 
110 —  

104
98 25 
98 25 
98 — 

134 75 
119 35 
94 75

127 50

234 — 
318 -  
305 25 
210  -  

875 —

824 — 
124 25 
145 5t 
117 -

m  75

4§dają

76 90
77 50 
95 55

120 75 
131 
135 
170 50 
169 50 
35 —

107 -
99 76 

100 20 
105 
107 —

105
98 75|
99 
98 50

135 25 
119 50 
95

128 -

235 -  
318 25 
305 75 
211 
880 -

826 -  
124 50 
146 -  
117 25

173 25

Bonau -Dampfsch. - Ges. 525 sir. 5#
Elżbiety........................... 810 ,  .
Linz-Budweis . . . .  200 • »
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ ■
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ *
Franoiszka Józefa . . 200 > »
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyoko-Oderberg, . 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ ■
Nordwest austr. . . .  200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
Rudolfa.......................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ .
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ «

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 .  „

Listy zastawne.
6# Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 •/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5 •/, „ „ - papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5%% „ „ złote 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsb. . . . .
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5'/o „ „ „ „ nowe 37 lat
6'/0 „ Bank. Hipot. lwów.. . . .
6% „ „ Włośó. „ . . . .
5'/# Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5'/,•/• Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5y,'/, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta....................  300 złr. 5'/,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety..................... 100 .  47,,/.

m Emu 1862 . • 300 a > a

piso*
603 — 
212 50 
191 60 
182 25 
2814 

193 50 
318 50 
148 50 
172 25 
216 50 
244 — 
166 -  
164 25 
348 
144 75 
247 75 
164 - -  
164 -  
167

118 50
104 75 
101 50
105 50 
101 75

92 
99 80 
99 80

101 90
102 —  

101
100 50

101 —

94 50 
96 80
95 50

98

605 — 
212 75 
192 -  
182 75

194 - 
319 -  
149 -  
172 75 
217 — 
244 50
166 50 
164 75 
348 50 
145 25 
248 25 
164 50 
164 50
167 bO

118 80

102 50 
106 50 
102 25

92 40 
100 40 
100 40
102 3(
103 -  
102 -  

100 65

102 -

94 70
97 10 
£6 -

98 50 
98 5ÓI

n o
» ii

• %

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 6# 
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 ,  „

.  1972. . . 200 „ .
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ B

Eperies. Tam. węg. ozęśó 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 47,#  

. „ wał. austr. . . . .
„ Mor.-Szląz. linia i871/72 5#
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . .100  złr. 6#

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „
H „ 1871 300 

„ HI „ 1872 300
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

,  IV „ 1872 300 ; ;
Nordwestb. austr. . . . 200 „ .

„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 „ "

Rudolfa ................... 300 „ „
„ Em. 1869 . . . 300 „ "
„ Em. 1872 . . .  300 „ *
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ .

Siedmiogrodzkiej I . . 200 - „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3#
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3#

n „ . 200 złr. 5#
Theissb.-Gesell.....................  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ ,

„ „ HEm. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn. . . .  200 „ „

.  Em. 1874 200 „ „
Losy.

5# Donan Reguł.................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
8# .  Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . . . . .  słr, 100

piaóf
102
100 40
101 50 
101 30

106 25 
101 75
107 
106 
106 50 
101 80 
101 50 
100 10

98
93 75

100 50 
97 50
96 25 

102 60
101 75

100 50 
100 30 
100 f O 
|117 75 

92 20 
180 — 
133 - -  
117 80 
100
94 60 
91 — 
91 25

113 50
97 50

115 10

117 -
29 50 

174 25

źądajl 
102 25
100 70 
102 -

101 60

107 -

107 50
106 75
107 -  
102 -  
102 -  

100 26

98 25 
94 -  

101 
98
96 75 

102 90 
102

101 -  

101 70 
101 70 
118 25 
92 40 

181 
133 30 
118 20 
100 25 
94 90 
91 5f 
91 50 

114 -
97 80

115 70

117 50 
30 

174 75

C la r y ................................  złr. 42
4'/, Donau-Dampfsoh. . . „ 105
Insbruoku............................ .....  20
Keglewloha............................  107;
Krakowskie........................... * S0
Ofner (miasta Budy). . . ,  40
P a lfy .......................................42
R udolfa ...........................   »
Salma » .  .......................a
Salzburgskie.  ....................»
St. G e n o is ....................... ..... ■“
Stanisławowskie....................«0
47,V, Tryesteńskie . . . .  105 
4% n . . . »  50
Waldsteina  ................... .....  21
Windischgratza........................  21

Waluty.
Dukaty ważne
20 frankówki . . . . . . . . .
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. an g ie lsk ie ...................
Liry tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 100 . . . .  .

Lwów 2 paźdz.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

K B  B n B • •
° /• „ » „ „ 87-letnie.
6 /, „ „ Banku hip. gal. . .
S?'/« b „ „ włość, galio. .
57, Obligi indemn. gal. 5*/, podat. . 
67, b pożyczki krąjowej . . .

Wnnawa 2 paźdz.
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
57, Listy likwidacyjne, , . . . .

kupon ,

pisoą

109 — 
23 —
19 —
20 75

51 75
23 50 
47 75
24 25 

127 —

38 50

6 65 
9 43 
9 73 

11 87 
10 75 
58 25 

118 j—

■Spaj^

304 50 
99 70 
91 50 
99 70 

101 85 
101 50 
99 50 

101 —

mb. | kop'

41 — 
110 -  
24 -

21 25
39 25 
36 -

52 26
24 -  
48 25
25 — 

127 50
63 25 
29 -

5 66 
9 44 
9 76 

11 91 
10 77 
58 30 

118 25

809 — 
100 70 
93 — 

100 70
102 85
103 — 
100 50 
102 50

rub.|kop.

99 10

86 70 
132
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Nąjśw. Marya Panna 
Piastowa

w  n o w e j  k o r o n ie  wedle r y s u n k u  
J . M a te jk i. (2314-2-6) 

Prześliczny staloryt z koronkowym brzeż­
kiem — wyszedł świeżo nakładem 

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w K R A K O W I E
Cena sztuki 6 out. — tuzina 60 cnt. — 

80 sztuk 2 zlr. — 100 sztuk 3 złr.

Uzdolniona Panna
w przykrawaniu i robieniu staników, za dobrem I 
wynagrodzeniem, j e s t  p o t r z e b n ą .  Zgłoszenia | 
pod lit. f*1. y .  listownie poste rest. K r a b ó w .  

(2319-2-3)

Ogłoszenie licytacyi.
L. 28524.

A I G I E Ł H A
młoda, bardzo starannie wychowana i wy-j 
soko wykształcona, posiadają a gruntownie J 
jgzyk francuzk', niemiecki, muzyką, rysunki I 
i inne nauki, poszukuje posaay jako nau-J 
c ycielka do jednej lub dvtóch panienek.

F r a n c u z k a  z polskiem nazwiskiem, 
wdowa, w średnim wieku, z rodiiny szla­
checkiej, pt s u kuje miejsra jako dama do I 
towarzj stwa. Jako osoba najlepszego wy- 

(2353) I chowania, pełna zalet rodzinnym i miłego 
usposobień a, może również dobrze zastąpić 
panią domu.

w ia-| P a ry  /.an i n , mający ukończone stu-

21
35

Magistrat stoł. król. miasta Kra­
kowa podaje do powszechnej ___ „
domośei, iż celem sprzedaży tegoro-ldya uniwersyteckie i takiż stopień, włada-1 
eznego zbioru owocu z drzew kasz-1ją°y bardzo debrze językiem angielskim,

m u * ,  tak r s s w & f r s s k
cyacb jak i na innych miejscach I jl s a ndi*a © e t t l ic h o w a  w  K ra-1
rosnących, odbędzie się W  d n i u  I K o w le , pałac B sk u p i ul. W.ślaa, Nr. 12.1
1 ©  p a ź d z i e r n i k a .  1 8 8 2  r .  (2326-2-3)
w gmachu Magistratu w Wydziale I. t
o godzinie 12ej w południe publi- Z  p o w o d u  W y j a z d u
czna hcytacya. | * 1 1  do sprzedania sprzęty domowe. —|
• N a Tlierwsze wywołanie ustanawia Bllższa wiadomość w Krakowie, przy ulicy Ba- 4 0  

, _  ,  x | s z t o w e j ,  pod Nr. 4:j, na dole. (2323-3-3)j

85 
132 
136 
139 
146 
148 
160 
163 
179 
189 
200 
210
227
228 
231 
243 
279 
283 
301 
317

DER BAZAR
itrii

28. Jahrgang. Preis vierteljiihrlieh fiir 12 
reich illustrirte Nummern inel. der 

c o lo r ir te n  M odenhilder
2 1/, Mark (in Ocsterreich nach Cours). 

Bestellungen auf diese beliebte und welt- 
verbreitete M o d e n z e i t u n g  nebmen alle 
Buchhandlungen und Postiimter entgegen. 

(2182-5-5)

B I U R O  S T R Ę C Z E N
w  P a r y ż u

I guwernerów, guwernantek i bon na­
rodowości francuskiej, a nie szwaj­

carskiej i Angielek,
I utrzymywane od lat 14 przez p. Z a l e s k ą  
dawną uczennicę instytutu guwernantek 
w hotelu Lambert, dyplomowaną nauczy­
cielkę, zamieszkałą w Pt ryżu (Batignolles), 

[przy ulicy Brcchant, Nr. 11. (1916 9-)
Uprasza się frankować listy.

Apteka w Andrychowie
Ima o p r ó ż n io n ą  posadę asy- 
i stenta farmacyi. (2312-3-3)

Monsieur  le colonel:
I lgnące, Thadee B ohdanow icz, est prie 
de donner son adresse pour affaire 
importante, a mademoiselle A n n a  

\ Bohdanow icz, chez madame MędcarsM, 
rue des Chaudronniers 2. & Góneve, 

1 Suisse. (2305-3-3)

łocaińię, kierat, sie- 
wnik?, wozy, wozy 
na gnój, pługi bro­
ny, zbieracz, zna­

cznik, walce, szory na ko­
nie, sanie, młynki do czy­
szczenia, oraz 26 koni
sprzedaje do mi­
ni um Rząsfca pod
Krakowem. (231522)

A n t o n i  S o n n e l t
M A J S T E R  S Z E W S K I  

® O paw y,
który dawniej tu na jarmarki przy­
jeżdżał, otwiera sklep z dniem Igo  
października r. b, W  S u k ien n i*  
c a c l l  S fr . * 5 ,  od strony ulicy 
Szewskiej. (2 2 2 0 -3 -3 )

się cenę w kwocie 50 złr,
Wadyum wynosi 10 złr.
Zgłoszenia piśmienne przyjmowa­

ne b ęd ą  do godziny 12ej w południe 
w  dniu  licyt&cyi.

Warunki licytacyjne mogą b y ć  
przejrzane w Wydziale I. w godzi­
nach urzędowych.

Kraków d. 27 września 1882 r. 

żądane są do kupna
fio'i>ra z i e m s k i e

w Galcyi lub W. K«. Krakowskiem, war­
tości kiikakreć Eto tysięcy złr. w. a. — 
Dobra położone przy kolei żelaznej będą 
miały pierwsze ńitwo. —  Opisy majątków 
należy-1 rzesłaó przed 1 listopada r. b. do 
kańcelaryi Wgo D ra  S ta n is ła w a  A b - 
tam ow icza ,  adwokata w K r a k o w i e . ,  
Mały Rjnek Nr. 1. (2330-1-3)

Wszelkie pośrednictwo wyłącza się.

INOGRONA
WŁOSKIE, 

WIEDEŃSKIE 2
W I G I E R S K I E

jak również inne owoce po­
łudniowe, jakoto: jabłka, 
gruszki, śliwki-wę­
gierki, brzoskwinie

| itd. itd. otrzymuje codziennie świeże 
przesyłki i poleca

H A N D E L
Edwarda F u ch sa  w  Krakowie.

[Zamówienia zamiejscowe natychmiast 
uskutecznione będą. (2 0 5 3 -1 1 -1 2 ) 1350

362

PROPINACYA.
M O J  W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A l )

P O R T L A N D  C E M E N T U
W  dobrach Zastów i Sulechów, przyj GRODZIECKIEGO
drodze na komorę Baran, nad ’ |odstąpiłem Wnm I V .  Ł e n e r l l l -

W i, który sławny ten cement sprze-nicą Królestwa Polskiego położonych, 
je s t prawo znaczniejszej propinacyi 
od dnia 1 kwietnia 1883  r. do wy­
puszczenia. — Katolicy mający chęć 
podjęcia tego interesu, mogą o bliż­
szych warunkach dowiedzieć się albo 
osobiście w Zastowie, albo listownie 
pod. adresem: Dwór w Z a s t o w i e  
o poczta K o c m y r z ó w .  (2329-1 -3 )

daje po 6 złr. 75 centów, za jedne 
beczkę. (2269-3-3)

W. Wróblewski

♦
♦

DRA PATTISONA | f
Wata g-ośecowau

♦
♦
♦  
♦

♦
S h  A A  H

t

610 1134 1715 2314 2877 3460 4035 4458 5227 5742 6317 6748 7386
624 1151 1718 2326 2908 3470 4057 4478 5242 5747 6320 6749 7389
639 1143 1741 2339 2913 3496 4060 4494 5245 5754 6325 6763 7397
642 1150 1760 2381 2915 3510 4091 4541 5250 5768 6327 6790 7430
654 1172 1763 2382 2942 3511 4106 4556 5269 5775 6338 6809 7433
656 1205 1766 2384 2946 3518 4112 4569 5273 5776 6340 6836 7439!
693 1209 1776 2387 2961 3526 4120 4578 5282 5778 6342 6840 7445
695 1215 1803 2393 2973 3535 4132 4660 5298 5786 6357 6854 7457
720 1232 1819 2407 2978 3585 4139 4665 5301 5796 6359 6928 7489
725 1251 1823 2416 3011 3589 4147 4700 5306 5816 6367 6936 7493
727 1256 1835 2418 3037 3612 4151 4705 5318 5836 6368 6939 7507
729 1268 1855 2424 3042 3632 4157 4712 5319 5847 6373 6951 7509
740 1273 1857 2429 3051 3633 4160 4756 5358 5859 6388 6954 7515
741 1278 1872 2439 3065 3645 4162 4761 5387 5899 6389 6983 7521
763 1291 1888 2471 3070 3646 4164 4773 5403 5947 6400 6992 7528
768 1295 1897 2477 3109 3650 4172 4804 5408 5950 6438 6999 7541
779 1308 1903 2487 3118 3690 4190 4815 5418 5965 6442 7003 7550
791 1336 1974 2499 3126 3712 4202 4838 5426 5966 6482 7024 7587
792 1360 1982 2503 3130 3720 4209 4867 5428 5989 6500 7032 7606
793 1367 2021 2546 3144 3738 4214 4874 5446 5990 6508 7047 7613
807 1368 2030 2561 3145 3741 4254 4894 5462 5992 6521 7054 7616
811 1374 2039 2562 3161 3748 4256 4896 5478 6008 6524 7058 7618
813 1378 2042 2590 3162 3754 4264 4911 5487 6013 6535 7075 7631
843 1413 2062 2614 3209 3776 4273 4912 5489 6046 6540 7080 7664
874 1454 2167 2611 3273 3794 4275 4928 5496 6068 6568 7085 7678]
878 1473 2178 2642 3276 3816 4286 4932 5497 6073 6584 7115 7679'
924 1480 2179 2660 3288 3817 4292 4948 5501 6090 6599 7128 7708
957 1494 2181 2673 3295 3820 4296 4950 5504 6099 6600 7157 7712
959 1518 2183 2696 3324 3826 4309 4951 5508 6102 6604 7165 7723
975 1523 2198 2712 3335 3847 4311 4991 5509 6140 6608 7189 7725
993 1528 2205 2727 3336 3869 4312 5020 5528 6141 6632 7202 7747

1007 1551 2212 2759 3351 3873 4317 5024 5559 6150 6635 7213 7748
1023 1583 2219 2762 3362 3892 4330 5070 5570 6156 6638 7231 7755
1051 1630 2233 2767 3364 3902 4355 5073 5573 6160 6642 7232 7762
1053 1631 2242 2772 3372 3943 4366 5085 5585 6172 6648 7239 7769
1057 1636 2243 2785 3375 3953 4375 5088 5643 6192 6679 7268 7773
1074 1650 2267 2793 3378 3958 4380 5091 5678 6193 6681 7272 7791
1076 1677 2279 2808 3395 3982 4411 5103 5681 6199 6703 7280 7815
1088 1680 2280 2825 3415 3998 4416 5161 5693 6218 6720 728,1 7844
1095 1683 2302 2847 3419 3999 4440 5170 5729 6278 6722 7.347 7884
1107 1684 2303 2848 3420 4016 4443 5207 5736 6294 6723 7352 7893
1129 1686 2305 2849 3450 4029 4445 5212 5740 6300 6746 7368

s. n n i w w i c u
magister farmacyi i chemik sądowy

polecą pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechno 
uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A
usuwa pSesj-S, «jj>al®>i»le ałorera®***®, p l a m y  w ą ts ro lr la n © , 

delikatność S przejrzystość. — Cena 2 złr.
nadaje tw arzy bia ość,

uśmierza natychmiast i ulecza szybko
g o ś c ie c  I reu m a ty zm ^

wszelkiego rodzaju, jak  bóle twarzy, piersi, szyi 
i zębów, gościec głowy, rąk i kolan, rwanie w 

stawach, ból krzyżów i bioder.
W  paczkach po 70 c. i półpaczkach po 40 ct. 

do nabycia u E .  g t a c k m a r a ,  aptekarza w 
' M r t k o w l e .  (2352-1-8)

^ 5 B S S ? ra 5 B S E S a 5 H £ ra S H 5 ^ 5 H S ia m S ^ S ^

JM Poszukuje umieszczenia
I magister farmacyi.
K Listy przyjmuje pad lit. Z , poste re- jjj. 
J* stanie K o ł a c z y c e .  (2301 3 3)
^EL5H51SH 5a5a5E5a5H SH5M ESiLSa5a5S5ia^

W I I O G E O M
k u r a c y j n e  I s t o ł o w e ,
netto 4 1/2 kilo franco 1. 1 .  . . 1 złr. 90 cent,

.  4% ,  „ ,  2 .  . .  1 „ 80
■ £/* • „ „ 3 .  . . 1 ,  60
n /*. » . » * 4 • • • 1 n 45

Z  powodu nieustającej słoty , nie Horą ża 
dnej odpowiedzialności za  nadpsucie się 

gron w posyłkach.
B r y n d z a  j e s i e n n a  

4J/,„ kilo franco od 3 złr. 20 ct. do 3 złr. 50 ct. 
M a r m u la d a  m o r d o w a

1 kilo p o ...................................................... złr. 1-20
4 kilo wysyłam franco, 

B r z o s k w i n i e  
47j kilo franco od 2 złr. 10 ct. do 2 złr. 40 ct. 
jakoteż i inne owoce i korzenne towary po naj- 
mierniejszych cenach. (2143-7-10)

Tom asz Gurowicz, Budapeszt.

Z n iżo n y  cennik n a  r . 1 8 8 2  fa b r y k i
p ieców  M eidingerowskich.

T T  H / i i "tyi Wien, O ber-Dóbling, Wahrin- 
T l c l l l l ,  gergasse Nr. 12; skład: Wien, 

I., K arntnerstrasse Nr. 42; f i lia: B U D A P E S T ,  
Thonethof. (2038-4-16)

Najlepsze PIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełniania

W ielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłego palącego cie­
p ła ; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza 
nie przy użyciu rury wentylacyj. 

1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrzne opalania 

dla całych gmachów.
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

Kuracja m p n o s a .
Świeże winogrona stołowe własnego 

chowu rozajłam codzień w paczkach 
5 inlogiautowych, po 30 ct. za kilo.

Ludwik Reschofsky,
właściciel winnic w Tolcsva 

Hegyallya w Węgrzech,
(2209-66)

370 
406 
409 
431 
439 
453 
,483 
486 
500 
509 

,515 
548 
568 
571 
607

Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej podając powyższy spis wy- ] 
granych losów do publicznej wiadomości, zawiadamia P. T. interesowa­

nych, że fanty wygrane do dnia 1 listopada odebrane być mogą, w tym] 
terminie nieodebrane fanty zostaną przez publiczną licytacyę sprzedane, 
a kwoty uzyskane na rzecz wygrywających przez 6 miesięcy w kasie] 

[przemyskiego Oddziału Tow. gosp. zachowane, poczem przechodzą na| 
fundusz ubogich miasta Przemyśla. (2278)

ó
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W ®S»A P U O E jK O W A
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
sie skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną ciel -

katność. — Cena 1 złr. ______

I S i r  M A G N O L IN A
jodyny środek odświeżający płoć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem JW»- 
■ rnntlM y stajo się miękką, przejrzystą i dolikatną. M A S l f O Ł I M  usuw i cze irw ® -
—  lj.   — ' wnsrs-y tj. czarno punkciki, króre najwięcej osiadarj w okolicy

— Cena togo znakomitego środka 1 zlr. 50 ct. -
■ość nona niszczy 

nosa.

W ed a  M lljsw a .
Plamy żółto, brunatno ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływom tej 

po kilkakrotnem użyciu znikną. —- Cena 1 złr. o0 ct.
cudownej wody

ORIENT ALINA czyli PUDR w płynie
twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białośó (dla oka nienostrsogą ną), 

odświeża ją i Ironserv/uje. — Cena 1 złr.

P n d r .ferfąasęcy felaiy
rvym składzie

jemną

= =  P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto - ró&owy i  cielisto - śółtawy po l z łr . 20 centśw.

1 J Komitet W ystawy ro ln iczo -p rzem ysłow ej w Przem yślu , i *
^ 2 ......................— --------------------------------- — — — -— -----------------------  —  \h

3 0 0 0  kóp narybku
szląskiełi karpi]
wielkości od 4  do 8 centmtr.,] 
po cenie od 40  ct. do 1 złr. 
za kopę, mado sprzedania obszar] 
dworski w J a ś k o w i c a c h ,
poczta B r z e ź n i c a .  (2290-3 -3)

H U H  ©rlesiialisy l»laly,
cielisto - ró&owy dla blondynek i cielisto - ió łtaw y dla szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. 1 warz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 zlr. zu o ,.

F a b r y k a  w e  f f .w o w te .  u l i c a  K o p e r n i k a  SBr. 9.■ — *»t- 
I Ia  w  K r a k o w i e ,  O ie k le m i l e e  H e. 2 0 .  (1941-5b-)

Nabyć można we LW OW IE w fabryce ulica Kopernika L 3. er«z u pp. Kozłow­
skiego, Hawranka, H enryka Millera i B ystrzow skiego; w KRAKOWIE we Filii w Su 
kiennicacb pod L. £0; w BRODACH u p. W itkowskiego; w BUCZACZU u p. Mullera, 
w BRZEŻANACH u p. Millera; w TARNOPOLU u p. Jam rogiow icza, w S lA m b Ł A - 
WOWIE u p. Macury; w PRZEMYSŁU u p. N ahhka; w JAROSŁAWIU u P- ^ is ło o - 
kiego; w SAMBORZE u p Marescha; w PODIIAJCACH u p. Karzykiew icza; w STRYJU 
u p. W ysoczańskiego; w KOŁOMYI u p. Stenzla: w DROHOBYCZU u p. ^ a ra k ; ; w HU- 
SIATYN1E u p. Czerskiego; w PODKAM1ENIU u p. Koncewicza; w BOBRGE u p. 

"w Międlickiego.

Z a ło ż o n a  

r .  1 6 7 9 .
/Jtr

Z / /

<b*

¥ /

Zaszczytnie znany Dom w I S o r d e i l l lX .  
dostawcy nadworni

pp. T hadóe et Go.
zastępuję na Galicyę,

pośrednicząc w sprowadzaniu win i wszelkich spiry­
tualiów wprost z Francy i.

<tr

m.

V
FABRYKA 
wybornych 

JP  holenderskich 
^  l ik ie r ó w .

. v Skład fabryczny:

y  W I E U ,
/ .  K oh lm ark t 4.

Na żądanie posyłam cenniki op łatn ie .
P r ó b e k  win można dostać w naszym składzie 

komisowym w KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej 
pod L. 10 u p. Henryka Łewieckiego. (2304 2-3)

J. S. Po

Lwów, ul. Sakramentek Nr, 4.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są  te  likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2034-3-12)

, f , ' r r > '

i S A I N T ą  R A P M  A E  L S

P Ł E C .

Ś w i e c ą c e  k r u c y l l l i s y
po mistrzowsku p la s ty cz n ie  wykonane i nader piękne.

Te krucyfiksy pomalowane są nowowynałezionemi c. k. wyłącznie^ uprzy- 
wiliowanemi w  n o c y  ł w i e c a c e m i  barwami kryształoweim, które niepo e 
gaja zepsuciu i świecą jak robaczki świętojańskie w lecie. lak iem  samem 
światłem i wspaniałością barw świecą także przez nas jedynie i wyłącznie 
wyrabiane nowowynaleziono s a m o ś w i e c ą c e  h r n c y f lU s y . , * » p e w n u  
s ! ę  z a  t r w a ł e  t  w s p a n i a ł e  ś w i a t ł o ,  g f '  Cena sztuki z ł r .  •»’ * * '  
piekniej wykonano z ł r .  «•.•»«. wspaniale zrobione z podstawką «  **»'• 
R o i s y ł k a  z a  g o t ó w k ą  lifto  z a  z a l i c z k ą  p o c z t o w ą .  {AMl-Z n)

Klingi &  Baumann w  Wiedniu,
1 . ,  T e s r e t t l , o ł s t r a s s e  S ir . » .  .

O jtrzegam y przed naśladowaniem. Każda sztuka oznaczoną jes t na odwrotnej 
stronie naszą firmą.

Ważne dla majstrów 
krawieckich.

Całe zbory wzorów najmodniejszych  
m a te r y j  s u k le i in y c l i  I z  w e łn y  
o w c z e j  na u b r a n ia  in ę z lt ie  I d la  
c h ło p c ó w  posyłam na żądanie bez­
płatnie. (2179 8 9)

Następne z&mówit nia uskuteczniam jo- [ 
diiak tylko za zaliczką pocztową.

Skład fabryczny sukna
Prospektu i cenniki darmo i opłatnie. I J  a  i i  a  G i i i i / b c r g a  w G r a c i f .  I

Cadoakami Drukami 0Czasa.“

l t „ .  — O~ r o   ,
uzdraw iające, wzm acniające i foniczne. Przyjem ne dla żołądka, stanow i

Wino Saint-Piapliael ze znanych win 

nieomylny
szłym  wieku, wynornego sm axu, naiezy 
działających na zdrowie. —■ Doza zw yczajna

K ażda b u te lk a  teg o  w in a  je s t  zaopa trzona  w sto so w n ą

jest najbogatsze w  p ierw iastk i

dzieci i osób w  pode- 
do rzędu w in naj zbawienniej 

kieliszek po każdem jedzeniu.

IE1DIN6ER 
H. HEI-OfEN 1

e ty k ie tę , a  k o rek  p o k ry ty  k a p s lą  z nap isem  :

S przeda je  się w  K rakow ie tv ap t
w cukierni P .  H einricha,

Redyka;
etc.

E x p o r l a c j a ,  : Cie Propre duYin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W  Krakowie także w apt. p. Trauozyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. (1896 69 )

Jednym  z głównych warunków piękności je s t piękna pleć. Nawet mniej pię-. 
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność w tedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pm- 
kności, jeżeli je j płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać l i s i ls a m u . I»rz«rz<>wegro 
g i ę ł a  poleconego przez słynnych lekarzy, jak  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi, Dr. Jiingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości piec 
zeszpecona przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawe 
ustrój cerv zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrocie 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Ze oprócz l » r a  ¥ je n s < e  »  

b a l s a m u  b rz o z o Y re g o  nioistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. T50.

Do nabycia we LW OW IE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW-
CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. (719-22-)

F a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o  
r o w y c l i  ł a ź n i ,  dla r a k ł a d ó w
równie jak  wszelkich przyrządów

K o w y c i,

•i—  ■■ - * * -U..,

w y e l i  d l a  p r y w a t n y c l i  i  p a -  
l e c z n ic z y c l t  z i m n ą  w o d ą  l i p .  
do z a k ł a d ó w -  w o d n y  c l i « g a -

firmy

s .
Fabryka i

p a r o w y c h  ,

l i  ( “ 3  s  e  i i .  W i e  u ,
kantor: IX., Sohieskigasse Hr. 2 7 ,IX.,

nachst der N ussdorfer Linie. 11907-4 4)

Odpowiedzialny rządca Drukami J a ttf  ŁakomUki,


